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Cele „Żeglugi Polskiej**.
Tylokrotnie poró-wmy wa.na z epoką napo­

leońską dola nasza pod jednym jeszcze 
względem przypomina. czasy Księstwa War-. 
BBawskiego: Polak, -wyżaly z  ojcowizny go­
spodarz, ogląda niwy zalane odmętem powo­
dzi, zaniedbane i zielskiem porosłe piaski 
nadrzeczne, wody "^w yzyskane dla dobra 
kraju, owszem, raz ~*j. grożące zniszcze­
niem sadybom likta;;.* n na ten widok po- 
l l l i t o f l l  położyć w pierwszym rzędzie swych 
prac odnowicielskich Tegulaoyę raek, oraz 
urządzenie żeglugi śródlądowej i morskiej.

Wówczas, przed wiekiem, obejmowano 
władzę po najeźdźcy wrogim, lecz kultural­
nym, który niejedno zrobił dla ulepszenia 
gospoda.;ki krajowej, a zwkswz}' dbał w naj- 
bliższem naszem sąsiedztwie o drogi wodme. 
Dziś w 'K rólestw ie mamy odebrać swą pra­
wowitą, własność z rąk ciemnych i złośli­
wych uzurpatorów, którzy n a  każde nr polu 
starali się nas cofnąć wstecz, ogłupić i po­
niżyć. Podobnie jak  wówczas, mamy oka­
zać, co warta jest wyzwolona z więzów no­
woczesna polska gospodarka. J a k  wówczas 
ekonomista i historyk Wawrzynie© Surowie- 
cki na zlecenie m inistra Łubieńskiego uk ła­
dał plan rogulacyi rzek i spławów polskich, 
tak deiś. historyic i ekonomista prof. F ran ­
ciszek Bujak w imieniu stowarzyszenia, „Że­
glugi Polskiej** woła do ogółu iiapkluimemi 
płowy T acyta: „ N a v i g a r e  n e c o s s e
e s t ,  v i v e r e  n o n  n e c e s s e * * .

A wtórują mu głosy prof. Mono-zowicza, 
pułków,róka Poji. i najdonioślejszy, z głębi 
serca doby ty , gómem marzeniem owiany 
glos Żeromskiego: „Ujmie nareszcie brzegi 
wiślane plemię w jedno zrośnięte. Obwałuje 
je wreszcie niezłomnemi tamami, zabezpie­
czy na zawsze złotodajne niziny, wieKriemi

W  dziedzinie ściśle gospodarczej trzeba 
otworzyć produktom polskim wy,wóz zagra­
nicę, spotęgować między daictoicami wy- 
mianę surowców i praetworów, podnosząc 
przez to pośrednio ich produlkeyę. Ując w 
swoje ręce przedsiębiorstwa transportów-o- 
morskie, na których dotąd  naszym kosztem 
zarabiali obcy. Opanować, w możliwie peł­
nej mierze, pośrednictwo handlowe między 
Wschodem i Zachodem, między Bałtykiem 
a Morzem Czarnern, rozwijając świetne za­
datki połączeń rzecznych, jakie rokują nam 
Wisła, Pnieetr, Nięnron z Odirą, Dnieprem, 
Dźwiną, ba  nawet, z  Łabą i Dunajem. Oca- 
łić od spustoso&ń niziny nadrzeczne, zdobyć 
przez regu lację  rzek nowe tereny pracy dla 
pługa, a  jednocześnie uadrowotnić całe po­
wiaty, zarażone minztnafami z wiosennych 
rozlewów i błot*

W  dziedzinie politycznej związać ogni­
wem wspólnego interesu dzielnice, do tąd 
graw itujące ku  obcym ośrodkom, umocnić 
na wewnątrz naszą budowę społeczną przez 
ożywienie rozwoju mieszczaństwa, przez 
skierowanie do handilu i przemysłu okręto­
wego m nóstwa Polaków bezrolnych i bez­
domnych, a  zwłaszcza w pierwszych latach 
po wojnie —  przez dostarczenie rzeszom 
proletaiyatu  produkcyjnych robót publi­
czny, ch przy budowie kanałów , reguiacyi 
rzek, zakładaniu portów  i t. d. Na zewnątrz 
zapewnić sobie przez k on tak t z morzem 
prawdziwą, nie papierową niepodległość.

W  dizieckinie fcuHturialnej zaczerpnąć świe­
żego, zdrowego powietrza, z wolnych k ra­
jów  Zachodu, przodujących w  postępie u- 
myisłotwo-moraJnym, od których k »  nas od­
grodził, i samym zakosztować te j Biezma- 
nej mam, Połakom, wolności, jaką daje 
w mokrych przestworzach, w obliczu możli­
wej Łada godzina śmierci, ciągła zbiorowa

pracami wymiecie niorówności dna, rozległe odpowiedzialność za los swój —  i  okrętu.
mielizny, brózdy i wzgórza... Powiększy 
I unormuje głębokość żeglowną, ułatw i nich 
lodów. Zawinię, w Wiól© odwieczna bezpło­
dna łacha i odwieczny rokroi&zay zator, cmtć^ -TrataJtli rźądsab, bądź pod ^ d d ą  zaipteyia
rokrotna co roku powódź, sam opas i nie­
wolniczo, n iszczycielko i- obłędnie chodzą­
ca masa wód... Ugną się swawolne n u rty  
pod setkami tysięcy szkut i kom i cg, bez 
przerwy, dizień i noc, darmo i szybko tuo- 
zącyf-h węgiel do W arszawy i Gdańska**.

Zaglądając, dziś do rozprawy Surowieckie- 
go „O rzekach i spławiach**,. trudno nie do­
znać wrażenia, że jogo rozumo.wianie ekono­
miczne i pomysły techniczne trącą  mysrzką, 
a cała myśl przewodnia .jest s ta ra  i oczywi­
sto. Ale cóż z tego, że stara  i oczywisto, je­
żeli nie wprowadzona w czyn. nie przetra- 
wwiiu nawet przez naszą inteligencyę?

Bo doprawdy ciekawych rzeczy można się 
nasłuchać o eelaeh „Żeglugi Polskiej**. Za­
służony obywatel, znający dobrać stosunki 
wszystkich trzech zaborów, wyrokuje: „Obcą 
ludzie bawić się. to  niech się barwią**. Zna­
ny ekonomista deklaruje sie zwolennikiem 
pewnej szkoły, k tó ra  nie uznaje zalet dróg 
wodnych wobec istnienia kolei. Uczony dzie- 
jopis rozumie om wenie żeglugi, ale podej­
rzewa w n,ę. -. : powstałem etciwaa-zyszeniu 
robotę nr. .odowej  demokracyi, wtięc n.ie 
przystąpi do niego, dopóki nie uspokoi 
w tym względzie swego sumienia. Ktoś do­
wcipny opowiada o żegludze k o n n e j .  Ten 
pyta zawczasu o dywidendę, tam ten: ile 
węgla dostanie, gdy będzie członkiem. Inny 
•wątpi o skuteczności zabiegów, nie popar­
tych przez żadon rząd, dziesiąty i setny 
przeczuwa, że wezbrana woda może zanieść 
galar do Gdańska, a front  bojowy nie prze­
sunął się jeszcze tale daleko n a  wschód, aby 
Polak bezkarnie mógł mówić o Gdańsku...

K rótko mówiąc, opinia nasza nie dojrza- 
ła jeszcze do należytego odczucia potrzeby 
żeglugi, i nowa insty tucya bez usilnej pro­
pagandy wielkich poetę,pów nie zrobi. H a­
sła i zamiary „Żeglugi** wypadnie kłaść łu ­
dź: om do głowy raz po ra.z, wciąż zaczy­
nając na nowo, -wciąż dowodząc rzeczy 0- 
czywistych, rozwiewając wątpliwości, -wcią­
gając wątlpicieli w  dyskuayę, w teirt mocnam 
przekonaniu, że dyskusya musi nam  pmzy- 
“ iść zwycięstwo.

Cel nasz jest tak  rozległy, jak  dorzecza. 
Wisły, Odiry, Dniepru, Dniestru, Niemna 
i Dźwiny rązem wzięte. Je s t naw et rozle-- 
glejszy, bo rozciąga się na morza. J e s t  przy- 
tem, łub powinien być dla wszystkich ży­
wych dusz tak  pociągający, jak^ zjednoczo­
ne prądy wszystkich rzek i w iatrów  pol­
skich. Chodzi o zaspokojenie jednej z naj­
żywotniejszych potrzeb naszego b y tu , za­
niedbanej dwojako, przez nasze winy i przez 
winy cudze. Żeglugę m orską zostaw iła od­
łogiem daw na Rzpłita; żeglugę rzeczną za­
przepaścił na większej części ziem Rzplitej 
raąd rosyjski. Oba te  zaniedbauM* musimy 
pow etow ać kocicczmie.

Jak o  poetać konkretna tych nowych azia- 
ków rozwoju powstanie, gdy zechcemy, na  
całym  obszarze dawnej Rzplkej, N ylą pod,

źniomych ludów sieć uspławiionych lub sk a­
nalizowanych rzek i kanałów  z setkam i 
przystani, dziesiątkami doków  i w arszta­
tów, okry ta rojem żagli, łasean kominów 
i masz tów  n a  statkach wszelki ego typu. Na 
morzach musi powsitać pmzym.ittnaueij jedna 
linia okrętowa, zaaitlant.ycka, k tó ra  połącz-T 
nasze wychodźtwo w  Ameryce z krajem  
maci era y,s tym, A na straży  całego doro­
bku —  jeżeli ludzkość nie obejdzie się po 
tej wojnie bez m ilitarnych zabezpieczeń — 
będzie musiała stanąć flotyla wojenna pod 
taką banderą, jaką  nosiły statk i Sierpinka 
i Spiryngów, sta tk i Chodkiewicza i Koniec­
polskiego.

Cel, przyznajmy, 3aM d i  śm5ały; ale c,zy 
godzi się w chwili, jak  obecna, dobrowolnie 
zniżać lo t i rezygnować z dóbr, k tóre m ają 
ludy dzietsięóleroć mniej Mczine?

Ogromowi celów odpowie, rzece prosta, 
ogrom potrzebnych Środków. Lecz o tych 
środkach —  materyaŁnych i duchowych — 
pomówimy imnym razem.

W. KONOPCZYŃSKI.

W aktyw Winie warszawskim zapanował rozgar* 
dyasz, bo oryentacya berlińska wystąpiła do wal­
ili z wiedeńską, liój v/Te nic na żarty — niczem 
konflikt Montecchich i Capniettich. Sypią się wza­
jemne oskarżenia, przycinki i szczntld. Adwersa­
rze zgodni są tylko w jednem: ie trzeba zawierać 
układy zagraniczne i to jak najspieszniej, gdyi 
woina gotowa się skończyć, a Królestwo nie bę­
dzie niczem związane! Takiej klepki kraj by nic 
przeniósł. Za to na innych punktach rozbieżność 
zupełna. Partyzanci Berlina wyrzucają za opłotki 
narodowe partyzantów Wiednia, zaś partyzanci 
Wiednia wyrzucają za nawias rozsądku partyzan­
tów Berlina. Wszystko to, naturalnie, po cichu. 
Cenzura niemiecka nie lubi krzyków w niezawislem 
państwie polskiem.

Aktywiści szydzili dotychczas z „rozproszkowa- 
nia opinii1, jakie miało cechować olbrzymią więk­
szość społeczeństwa, aktywizmowi przeciwną. 
Przyznajemy, że milionom ludzi trudniej się pogo­
dzić, aniżeli dziesiątkom jednostek. Niechże więc 
aktywiści przestaną dawać gorszący przykład 
i niech się pogodzą. Nie powinno to być truduem. 
Wszak jest ich tak niewielu.

nie na konferencję przyjęła dotychczas „TT- 
kraina**, bolszewicy petersburscy i rząd nie­
miecki. Ojciee św. według najnowszych in- 
formacyj nie zamierza, interweniować. Pań­
stw a neutralne zaóowoinią się prawdopo­
dobnie przyjęciem noty  do wiadomości, łub 
wyrazem ogólnikowej zgody n a  wszelkie 

kroki, k tóre zbliżają świat do pokoju.
P rasa francuska ontuzyastycznie kom en­

tuje przem ow ęv Clemenceau. Najsilniejsze 
wrażenie uczynił ten  ustęp mowy, w któ- 
y m  Clemenceau zaznaczył, iż Niemcy gło­
siły przez cztery la ta  walkę aż do rozstrzy­
gnięcia mieczem, teraz więo nie mogą się 
dziwić, jeżeli koalieya tosamo rozstrzygnię­
cie uważa za jedynie właściwe. Skoro bo­
wiem jakieś państwo buduje tylko na  prze­
mocy m ilitarnej, to jedynie pokonaniem 
go można mu wytlomaczyć, iż gw ałt musi 
ustąpić w stosunk.jjil; międzynarodowych 
przed poczuciem prawa. Siła jest w oczach 
Niemiec jedynym  argumentem, więc żaden 
inny do nich nie przemówi. W szak Niemcy 
i dzisiaj jeszcze głoszą walkę aż do zła­
m ania naporu nieprzyjacielskiego, zamiast 
przyjąć punkty  pokojowe Wilsona, które 
byłyby podstaw ą unormowania stosunków 
międzynarodowych na zasadzie prawa. Ró­
żnica w tem tylko, że dawniej spodziewa­
ły się po mieczu druzgocącego zwycięstwa 
własnego, a dzisiaj m ają nadzieję mieczem 
uniomożliwić przynajmniej zwycięstwo prze 
ciwjników. Skoro więc stoją dalej na grun­
cie przemocy, wojna musi toczyć sie da­
lej — konkluduje prasa francuska, powo­
łu jąc '1 się obficie n a  prasę wszechmemie- 
cką, k tó ra przyjęła krok bar. Buriana szy­
derczo i prawie z nienawiścią.

Ponadto spotyka się s krytyką zasada 
tajności obrad przedwstępnych. Koalieya —  
powiadają dzienniki —  ogłosiła swojo w a­
runki nie jednokrotnie, acz w  formie nieurzę- 
dowej, Wilson zaś sformułował je urzędo­
wo. Nie ma więc przyczyny do układów 
tajnych, bo żąctania te  luogą być roztrzą­
sane przed audytoryum  całego świata. L u ­
dy muszą same stanowić o swych losach i 
nie powinno się ich stawiać w obliczu roz­
strzygnięć, k tóre bez ich wiedzy tajuieby 
zapadały. Konieczną też byłaby zgoda bol­
szewików na tak ą  koaiferencyę, gdyż Rom- 
steknTrockij pierwszy głosił zasadę jawno­
ści rokowań. Widocznie byłby teraz gotów 
zgwałciwszy 6we „zasady** w Brześciu, po­
wtórzyć tosamo gdzieindziej. To wystarczy 
ma scharakteryzowanie „demokratyzmu** 
bolszewików.

Ił.

E c h a  n o t y .
Koalieya nie da wspólnej odpowiedzi na 

notę bar. Buriana, jak  w ynika z  półuraędo- 
wych donięsień paryskich. Każde państwo 
będzie odpowiadało z osobna. W ten  spo­
sób odmowne odpowiedzi zostały już bądź 
dane, bądź zapowiedziano ze strony Anglii, 
Włoch, Belgii i F rancyi; Am eryka odpowie­
działa już w formie pozytyw nej. Zaproszę-

Z warszawskiego przesilenia.
(Korespondencja „Głośu Narodu**). & $»

Warszawa 19 września.
Przesilenie mfinisteryakre trw a. Zdaje się, 

że przyszłemu premierowi, a będzie nim 
niemal mapewine p. Kucharzewski, nie tak  
łatwo porozdzielać tek i i skompletować gro­
no kolegów w radzie ministrów.

Ogół poświęca przesileniu dość mało u- 
wagi. Po rozczarowaniach, a  co gorzej po 
przykrych miespodzkiirtkach ostatnich mie­
sięcy, miowiele spodziewa się od nowego 
m inisterstwa. 1‘. Kucharzewski jednak wię­
cej m a sym patyi, niż inni ewentualni k an ­
d y d ac i Polityka jego, skazana na bezczyn­
ność wśród tragicznych warunków, nie b y ­
ła wszakże skłonną cło porozumienia za 
wszelką cenę i do „bezzastrzeżeni owego“ 
rozwiązywania niezbyt łatwej kw esty ! P. 
Kucharzewski konferuje obecnie ze stronni­
ctwami. Stronnictw a ajrtywistycznc m ają 
wkrótce określić swe stanowisko w sto­
sunku do przyszłego premiera. Będzie ono 
bezwątpiemia affirmatywiue. Pewne grupy 
aktyw istyczne (Klub monarchic-zny, Cen­
trum) usposobione dotychczas opozycyjnie w- 
stosunku do kandydatury  p. Kucharzew- 
skiego, zmieniły swe stanowisko. Nadzieja 
powrołania innej, milszej owym grupom,” o- 
sobistości do steru  m inisterstwa, zawiodła.

W opozycyi trw a tylko konsekwentnie 
drobne gro.no zwolenników p. Stadnickiego. 
Dzisiaj ma się również odbyć konferencja 
p. Kucharzcwskiego z Klubem ludowym. 
Między Klubem ludowym a  resztą stron­
nictw aktyw istycznyeh doszło w  ostatnich 
czasach do zasadniczych starć. Rozbieżność 
przekonań doprowadzi ponoś Klub ludowy 
do zajęcia samodzielnego stanowiska w R a­
dzie Stanu. Na ogół sadzą, że przesilenie 
gabinetowe skończy się w początkach przy­
szłego tygodnia; w takim  razie Rada Sta- 
nu tiy łaby zwołana w ostatnich dniach wrze­
śnia.

Obiega pogłoska, że prawica Polskiej Par- 
ty i Socyalistycznej (frakeya rewolucyjna) 
wystąpiła z K om isji Porozumiewawczej.

Stronnictw Lewicy. Dowiaduję się, ii spra­
wa ta będzie dopiero rozstrzygnięta w tych 
dniach. Al.

Rzeczy polskie.
Polskj Komitet Narodowy.

W  „Dzienniku Berlińskim** znajdujemy 
dokument, odnoszący się do stanowiska rzą­
du angielskiego względem Polskiego Komi­
tetu  Narodowego, k tó ry  działa w Londynie 
i w Pa±yżu. Mianowicie angielskie m inister­
stwo Bpraw zagranicznych wydało euuucya- 
cyę następującą:

Polaki Naczelny Komitel Narodowy nie 
byi nigdy uznany przez HprzjTnierzone pań­
stwa jako rząd polski Będąc jednakże w rxc- 
c*y yóstośCi przedstawkielem tywiołu pol- 
skiego, przeciwnego wBzełkiemu kompromi­
sowi z centrali!euii państwaam, isst on jedy­
nym miarodajnym cayrawkiean, któryby się na­
dawał do roli pośrednika pomiędzy państwa­
mi sprzymierzonemi a  zrzeszeniami polskiemi 
za granicą, i stosunM s riemi, dotyczące 
spraw bieżących polskich, były dotychczas 
pod każdym względem zadowalające. W każ­
dym ra,zie jodnakżo staraniem królewsko- 
angielski^go rządu było zawsze nie pozosta­
wiać żadnych wątpliwości co do tego, że 
rząd angielski nie solidaryzuje się z żadnymi 
osobistymi poglądami któregokolwiek człon­
ka kom i l atu i że przeciwnie pragnie, by ko­
mitet mógł sforę swych wpływów tak dale­
ce rozszerzyć, że uwiaćby go można było 
jako rzecznika wszystkich polskich partyj 
politycznych.

Wybitni enłonkowio Konakelw Narodowe­
go byli wszędzie w ciągu wojny obecnej dla 
państw sprzymierzonych mrpółpracowifts- 
rrtf, na których połegać było można f rzecz 
naturalna, że rządy tych państw skłonne są 
pracować z mmi nadal, jako z przedstawicie­
lami orgunizaeyi państwowej, s chwilą, gdy 
okaże się potrzeba takich portraktaeyj a n a  * 
■odajnjTn czynnikiem polhyoMiyin, powoi»- 
nym do repreeentaeyi spraw i pofeldej. Prwa- 
tem n i e  b y ł o  d o t y c h c z a s  ż a d u e j  
i n n e j  i n s t y t n e y i  p o l s k i e j ,  która 

byłaby zdolna i gotowa podjąć słę tego ro­
dzaju pracy i fetóraby srukała odpowiedniego 
uznania swych kompetoncyj.
Ustęp ostatni jest zrozumiałym wobec te ­

go, iż rząd warszawski nie otrzym ał od oku­
pantów  —  jak  wiadomo —  praw a prowa­
dzo n a  polityki międzynarodowej.

„Zygfryd** i „Hindenbiirg**.
W  sprawie nom enklatury Knij niemie­

ckich, k tóra jest dotychczas niejasną i spor 
ną — otrzymujemy następujące uwagi:

Ponieważ w związku z zajęciem i atakiem 
na klin St. Mihiel pisano o pr-.car' r  ■ ' linii 
Zygfryda, przeto należy stwicrdi-L'-. - linia 
ta (Zygfryda vel Hindenbm-ga) u’;- .'1; chodzi 
do St. Mihiel. Jest to linia riisiiijwiyrj od 
Arras do Soissons, na którą niemieckie woj­
ska uskuteczniły odwrót w r. 1917 na wio­
snę. Linia ta  przekroczona została przez An­
glików między Arras a Moonvres i Marcoiug. 
Dochodzą do niej toż Anglicy w jej części 
środkowej i doszli już Francuzi w połu­
dniowej.

Od Soissons przez Vordun, St. Mihiel do 
granicy szwajcarskiej ciągnął się front u- 
stalony w głównych zarysach w 1914 r„ 
d o t y k a j ą c y  t y l k o  linii Hindcriburga.

Sytuacya koło Yerdun i St. Mihiel zmie­
niała się w sposób następujący:

We wrześniu 1914 wojska niemieckie okrą­
żyły niemal Yerdun z trzech stron, zajmująe 
zarazem St. Mihiel. W tej części frontu sta­
nowiska szły mniejwięcoj przez Fleury (oko­
ło 10 km. na zachód od Souilly, Donbasie, 
okrążały bardzo ściśle Veruun, dalej szły 
przez Dompierre, St. Mihiel, Domovro i t. d.

Po pierwszej klęsce nad Manie Niemcy 
cofnęli się na linię Yaronnas, Etain, Frcsnes, 
Tniaucourt i t. d. Jesienią 1914 zrobili Nien? 
cy wypad od Metzu, sięgając łiuii Etain, 
Frcsnes; St. Mihiel, Pont. a Mousson. Był to 
t. zw. wypad Stranza. Ta linia zachowała 
się do walk o Verdun, jeżeh’ pominiemy ma­
ło postępy Francuzów koło Apremont.

W czasie walk pod Verdun 1916 roku 
Niomcy zdołali ściąć szczyt veiduński po 
Flenry les Eparges, z czego Francuzi zresztą 
większą część odebrali dwoma Eilnemi ude­
rzeniami. Natomiast St. Mihiel było w ręku 
Niemców od 1914 r. — i dopiero obecnie zo­
stało odzyskane. Trójkąt Frcsnes, St. Mihiel. 
Thiaucourt stanowi największą przestrzeń, 
jaką koalieya odzyskała z obszaru zajętego 
przez Niemców, jesionią 1914 r. drogą bez­
pośredniego ataku. Zdobyta przestrzeń nad 
Sommą była znacznie mniejsza, zaś obszar

Arras, Roye, Soissons był oddany dobrowol-
nes» cofnięciem się Niemców. S. B.
Należy zouwaiyć, że spór o nazwę linij 

niemieckich nierycliło się zakończy, gdyż 
naw et w prasie berlińskiej panuje pod tym  
względem zaanięszaoie, może i rozmyślne. 
L kśą H łndm burga nazywano do niedawna 
pozycye od Arras do Soissons — jak  stw ier­
dza słusznie nasz informator. Linię te  za­
jęli Niemcy po odwrocie z  nad Sommy w 
lutym  1917 r. Jednakow oż linią Zygfryda 
nazywano także od  pewnego czasu cały, 
front mcmicoki, począwszy od morza, skoń- 
ezywszy na  granicy Szwajcarek ic j. We front 
toffi wchodziły różne i  różnic nazwanie od- 
ck -ki, ja k  np. linia; wWotana** pod Leria, 
hnia, ^łheśngoid** i  L <L Kto •wie, czy  nie 
najpraktrwai-tajazem byłoby przyjąć taką! 
właśnie nom enklaturę i nazywać Jinią Zyg 
fiyda cały  front niemiecki w tym ksział-, 
c*e, jalri miał do 21 m arca r. b„ to  »na- 
cey do ostatniej ofenzywy Hiudenburga. 
W alki obecne toczą się o przejście poza ton 
front, więc jednolitość nazw y będzie zaa- 
eznem uproszczeniem przy informowaniu 
czytelnika o dalszych postępach Sofcnzywy. 
generalissimusa Focha.

Niepo;■z\V ■ • ? o s c .
PsSna. 'wa-rszawak ie zaniieaziczaiją sfee- 

Bzcoerie referatu o sprawie polskiej., jaki 
wygłosił znany p. Btudnicki w  swej orgar.i- 
2acyf „Rhrb BańStwowców Polski-h“. Pe- 
óajem y ten w ybryk w  strcs-zcseaiiu, gdyż 
cfajc on Baarę, do  jalnego stopnia jest p. St.u- 
ćn&ckS carfant terrible radykalnego aktywi-l 
m

W Bsiożemaa fiłaiwia p. BtuOnicŁi tezę, że 
kocwceiDOśdą dla bytu  państwowego Polski; 
jee# r o z p ę d z e n i e  R a d y  S ta n u . Do; 
jfldoego wroga wewnętrznego Polski, a  mia- 
mrwiere K oki Międzypartyjnego, przybył n -- 
wy wróg w postaci Lip P. P., oraz kln-bu. 
lAisfewiego. Od tych diwóch Btromictw za-j 
leży przy fateńemia Rady Sharan rozwiązc-i 
nie sprawy pofeSuerj, zaś be® Rady Stum1 
stronnichwa te są zbyt słabe i nieliczne, by. 
s ię  e  n im i m o ż n a  foyfe Uczyń.

L i g i a  i  K l u b  —  powiada dalej p  Slu-, 
dni-cki — nie chcą ekspansji na wschód, 
rezygnują z  naszego dziedzictwa Libwyi 
i Białonusi, zapoznając ikonieczność naszego; 
roznoetu właśnie w tym Menuntou. Koalieya, 
przees-wn* naszej niepodległości z a s y p u - ,  
je  p i e n i ę d z m i  t y c h  ł u d z i ,  k t ó ­
r z y  B ią  n a s z e j  e k B p a m s y i  s p r z e * .  
c i  w  i a j ą. Je s t lho powtóiŁonsie czasów z  sa-1 
sfcLego panowania a  nas. —  Klub Ludowy 
stw orzył p. Steczkowski przy pomocy swe­
go urzędnika p. Dąbskięgo. G<nu.pa ta, zele- 
Irtryzow am  sejmem, daje wodzić się n a  na- 
ekn przez L. P. P., widzącą zibawicnie Poi- 
sśd w łonie rozpadającej się Austryi.

Zdrowa polityka wskazuje szukać opar­
cia w  tym raro iM e, iktóry w ykazał raV -yż- 
szą prężność i o rgancacyę w  zmaganiu się 
•Wiojennom. Narodem tym  nie jest Ausśrya, 
M óra teryam  czymińlr rozikładowy w , . -kw.?.- 
dz£ w  n?.Rpą m łodą państwowość, naroctam 
tym eą Niemcy 1 to trzeba sobie wynaźuró 
powiedzieć. Nie możeuny ratow ać Aus1~ yi 
kosztem własnej zguby, lecz paehwućywać 
wkmiśmy wzory niemieckie, jidoo najlepsze. 
K resy W3«hedn'e są w arte d ła  nos iwe ty lko 
jBEjmiecm z. Niemcami Ptzysnierze nie j : :  i 
wieczne, można je zerwać, tóeamo tyczy się 
konwemcyi, a konweireye raSftajma je s t d-a 
nas koniecznością, naszą najKywohnie.y-ząt 
potraebą. -Nie m am y wyfer ctifik^wair-rlh! 
kadr, a na. kadrach przybywających z R->; 
syi opierać się nie możemy, gdyż wprewn.-:. 
dzą do armii rns-zej toz-kłasL Mu--iny v,Rc, 
fcoraystać z insf-ntkitor-ów niemiecki cii i ioj 
przęmiesic nam  tylko korayśA Opieka nic-j 
m iecka jest dla nas niezbędna, a. to, żeAn-.yJ 
od nich słabsi, że nas węszydeują, to  jc. t; 
nasza w ina. Zagarniając kresy wzmóż cmy, 
się na  siłach, wicęktazymy się w liczbi# i  n a ­
dejdzie czas, gdy z Niemcami traititówać nę- 
dziemy, j-aik z równym i sobie.

N a te wszystkie argum cjity nrśi masotyf 
są głusi. Kncharaewski chcę być końsiytu- 
©yonistą w wielkim etylu, mówi, •/<■ lui-z. Ra­
d y  Stanu nie będzie p,reinie*em, w gnun- 
cie rzeczy caiee mieć wfofcszoćć' j aoyjnie 
usposobioną w stosunku do Nie- -ów. Ku-; 
chorzowski jeet Hamletem bez ci-urakferu, 
rozumie bezsenśosvmoeć k-onapremi-u z 1%-i- 
dziwiilem, ale on chce zostać premicieui, 
chce konieczfliie, mkuo, że te  ze ezilcodą jcafc 
dla Polski. Mówią, że niemą hmego kandy­
d ata , lec® jasną rzeczą jest, ie  Kucłiaraew- 
ski długo się nie utrzym a, choćby dlatego, 
że jest ź l e  w i d z i a n y  w  B e F - ł i n i e .

Ńaszem nicc-zczęściem są  wpływy kc.ili-
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cy j-c , k tóre bez urŁanku d-zb.Jają za ka li­
f a m i  naszej polityki. Czyż rząd nie powi­
nien. był już dawno -wystąpić przcerako sa­
mozwańczym pkców kom  Dmowskiego. Wi- 
dzioiiby windy -Niemcy, ż e  m a j ą  -w n a s  
p r z y j a c i ó ł .  B ada Regencyjna nietylko 
nio przeciwdziała koaiicyi, lecz j e s t  n  a- 
r z ę d z i e m w j e j r ę k u  i od początku 
swe go istnienia działa obstnilccyjnie.

Omawiając zjazd krakow ski p. Stadnicki 
ośm iwzal aktyw istów , k tórzy  pojechali na 
Hgibacyę stńcaykowską. Śmieszną rzeczą — 
wołał —  jest pcwnyśteć.że p. Zam*rejew lub 
Zieliński pojechali przekonywać ]>p. Bo- 
brzyńaŁiego i Jaworskiego. Zjazd ten jest 
dobrze obmyślonym kawałem ze st-rony zwy­
rodniałej L. P. P.

W ykazywał dalej potrzebę uriądzania 
wieców agitacyjnych, któreby zdeponu^w - 
Bowiałw hasła L. P. P. i “kierow ały dążenia 
tłumów na wschód. Pierw.siy taki wiec od­
będzie się 22 b. m. w sali Muzeum. Kontr- 
agitacyi nie potrzeba się obawiać ze strony 
Ligi, bo wie ona dobrze, że 10-ciu ludzi nie 
przywsiob/ na jej wiec.

P. Stadnicki oburza się WTeszeie na „szo- 
pki‘: urządzane przez Radę Regencyjną z po­
wodu śmierci Lutosławskich. „W szystko to 
robi Ohełmioki, k tó ry ,-gdyby był w Rosyi, 
byłby także powiescony. D o w i e d z i o n o  
L u t o s ł a w s k i m  z b r o d n i  s t a n u  i 

4>ni  p T z y z n a l i  s i ę  d o  w i n y ,  a  w e ­
d ł u g  z a s a d y  t e t v t o r y a l n e j ,  R e  
s y i  p r z y s ł u g i w a ł o  p r a w o  w y m i e ­
r z e n i a  k a r y .  O d  v b y  b y l i  w k r a j u  
t r z e b a b y  b y ł o  t o ś a w o  z n i m i  u- 
o z y n i ć .  O n i  b y l i  a u t o r a m i  f a ł ­
s z y w e g o  d o k u m e n t u  o t a j n y m  
u k ł a d z i e  ->■ B r z e ś c i u .  K a r y g o -  
d n e m j e s t .  e r z ą d  n a s z  t o l e r u j e  
n a  t e r e n i e  K r ó l e s t w a  b r a t a  L u ­
t o s ł a w s k i c h .

Nio myślimy komentować tych wywodów 
p. Stadnickiego. Oh^Tskteryziiią się one su­
mę. Należało je podać ty 'k o  jako przykład 
zamętu. raki wprowadza we własne szeregi 
mimowolny Wallenrod radykalnego a>kty- 
wizrru.

dnia rozdział. Gmina nie powinna tolerować wc­
ale nadkontyngentowego, lecz żądać ujęcia go 
w kontyngent. R. m. Wielgus zgłosił wniosek:
1. rozdział węgla odebrano Centrak handlowej 
i oddano wyłącznie gminie miasta Krakowa;
2. zniesiono bezzwłocznie sprzedaż węgla nad- 
kontyngentowego. Red. Hołoksa przyłącza się 
do wniosków o stanowcze usunięcie pośredni­
ctwa w sprawie rozdziału węgla Centrali han­
dlowej i omówił kwestyę niezrealizowanych 
asy gnat. Wicepr. Sarę wyjaśnił sprawę nie­
zrealizowanych asygnat, dodając, że z zapowie­
dzianego prusMego węgla nie przybyło do Kra­
kowa 2200 wagonów.

KONFISKATY ŚRODKÓW ŻYWNOŚCI, za­
kaz sprzedaży chichu i mąki w t. zw. wolnym 
handlu. Na ostataiem posiedzeniu miej. Komi­
sy) gospodarczej poruszono w formie inteipela- 

1 cyi ustawiczne skargi szerokich sfer publiczno­
ści krakowskiej, iż ŁP-ndannerya i inne organa 
kontrolne konfiskują na rogatkach i w okoli­
cach Krakowa nawet drobne ilości środków

TYDZIEŃ ZBIÓRKI NA FUNDUSZ WDÓW 
I SIERÓT. Komitet ściślejszy kraj. Funduszu 
wdów i sierót, zostającego pod protektoratom 
cesarza Karola i cesarzowej Zyty nadsyła n a­
stępującą odezwę: Wielka ilość wdqw i sierót 
po poległych jest szkodliwym ciężarem dla na­
rodu w jego rozwojowych dążnościach. Z chwi­
lą jednak, gdy ilość tu przekracza powne nor- 
tny, ciężar ta i  godzi w przyszłe pokolenia. A 
wszak te ^okolenia włośnio stanowią o przy­
szłości narodu. One to rzeźbią przyszłe jego lo­
sy. W sile i wytrwałości ich rąk spoczywa su­
ma przyszłych dóbr materyainych narodu, w ich 
umysłach i duszach tkwi zarodek przyszłej u- 
myslowej i narodowej jego wartości i siły. Ra­
tować więc sieroty od głodn i nędzy, czuwać i 
kształcić ich umysł i ducha w nich krzepić — 
to hasło, które każdy winien dziś swojem uczy­
nić.

Opieka nad wdowami i sierotami po pole­
głych wymaga znacznych funduszów. Akcya 
podjęta w tym celu przez państwo wystarczyć

spożvwczych, przynoszonych przez ludność do ; może, musi więc społeczeństwo nasze samo

Czas odnowić p rzedp ła tę !
Czeki i przekazy pieniężne potrzebują 

obecnie około dwóch tygodni na dojście 
od Prenumeratorów do adniinistracyi na-

Krakowa przeważnie z Królestwa Polskiego 
Prezydent Fedorowicz wyjaśnił, że w tej 

sprawie interweniował w państw. Urzędzie ży­
wnościowym w Wiedniu, oraz w namics; nictw;o.
Okazało się. że reskrypt ministra Paula mylnie
mte-rprotowano, że zatem konfiskaty ar tyk u- , -
lów spożywczych, z wyłączeniom artykułów kow powstać musza fundusze, ktn-

ztemu zaradzić. W tym celu komitet tygodnia 
zbiórki krajowego Funduszu wdów i sierót po 
poległych żołnierzach i legionistach zwraca się 
do społeczeństwa z prośbą o jak najdalej idącą 
oifarność. Każdy halerz płożony na ten cel. u- 
mniejszy grożące, mim nieł-erpieczeństwo. Z dat-

który matce skradł złoty zegarek i pierścionek, 
wartośsi 2000 kar., i sprzedał za 600 koron.

zajętych przez państwo, są zupełnie bezprawne 
i dokonywane wbrew otrzymywanym przez or­
gana te instrukeyom. Wobec tego pokrzywdze­
ni powinni pisemnie lub osobiście donosić o ta­
kie!) wypadkach starostwu krakowskiemu z do- 
kladnom podaniem czasu i miejsca, gdzie kon­
fiskata nastąpiła i kt.o jej dokonał, a na tej 
dopiero podstawie może władza Sprawę zbadać.

Do artykułów spożywczych, zajętych przez 
państwo i podlegających konfiskacie, należą 
wszelkie artykuły zbożpWe i strączkowe. Prze­
wóz bnb przenoszenie tych artykułów jest do- 
puszezoee tylko sa zezwoleniom władzy poli­
tycznej I instaacyi.^ Teoretycznie n'e pcdlera 
zajęciu zboże i mąka, pochodząca z Królestwa, 
jako ekekontyngentowa. Konfiskatę jej uza­
sadniają władze niemożnością sprawdzania, 
czy mąka lub eboie przynoszone nie pochodu 
z Galicyi. Wynika jednak z tego wielka szko­
da dla ludności mieiskiej. która nauczona smu- 
tnem doświadczeniem, nie daje wiary reskryp­
tom Urz<j<iu żywnościowego, zapewniającym 
legalne i przepisowe zaopatrywanie tymi arty­
kułami, lecz zatrwożona przeszłością i w prze­
widywaniu przednówku już w styczniu lub lu­
tym. stara się ju t obecnie o zaopatrzenie ro­
dzin w mąkę lub zboże na czarna godzinę, Prez. 
Fedorowicz sapewnil, be poczynił starania o re-szego dziennika.

Wobec tego upraszamy o odnawianie j n-̂ Jacyę przywozu i tych artykułów z Króle- 
przedpłaty zawczasu, aby uniknąć prze­
rwy w dostarczaniu pisma.

KRONIKA.
sMfca * fw4z. 5”»  r.
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W S P R A W IE  WĘGLA DLA KRAKOWA.

Na posiedzeniu miej. Rady gospodarczej współ 
nie z Komisyą aprowizaeyjną, pod przewodni- 
m n m  prezydenta Federowicza, odbytem dnia 
1‘J b. 'nu, wicepr. Sara zł-ożył sprawozdanie 
z podróży urzędowej w sprawne węglowej. Sta- 
ranią o uzyskanie większego przydziału wę- 
gia dla Krakowa zawiodły. Produkcya węgla 
sic zmnń jszyła, zapotrzebowanie wzrosło, obe­
cnie dla uruclKMaikna fabryk cukru będzie po­
trą- *9 100.000 wagonów węgla. Przydział wę­
gla krajowego dla Krakowa poaostaje tensam 
na mie-uu-c zimowe, co dotąd, t. j. 400 wago­
nów im- -iccznie, a po z okraj owego 250 wago- 
iiów. Na pażdiiernik udało się uzyskać więcej
0 100 wagonów węgla zał. rajów ego. Do Kra­
ku, a pr/.ybywa obecnie zaledwie jedna czwarta 
cześć nornmlnego dowozu węgla. Z 20.000 go- 
siwylłirslw domowych, które robiły zapasy wę­
gla )i4 zimę, zaledwie 3—3500 gospodarstw 
po-dada zredukowaire zapasy, inni dotąd nie 
mają żadnego zapasu. Prezydyum miasta doło­
ży starań, aby w detalicznym handlu przypa­
dło poszczególnym gospodarstwom od paździer­
nika po 3 a od listopada po 4 cetaary cłowe 
węgla na miesiąc. Wiele wydanych na wiosnę 
srygnst węglowych jest niezrealizowanych, gdyż 
w W ie większe zapasy, umożliwiające zaopa-
1 rżenie się na zimę, nie nadeszły. Sytuacyę ła­
godzi fakt, że gmina posiada znaczny zapas 
drzewa I otrzyma jeszcze większe ilości drze­
wa na zimę. Również przynosi ulgę, ie  docho­
dzi do Krakowa pewna ilość węgla nadkontyn- 
gen! owego, który sprzedaje się po drogich ce- 
narh.
. R. Wielgus „i Dr Szaraki wystąpili przeciw 

rozdziałowi węgła przez Gwitralę handlową. 
ro.-Lłnui powinna dokonywać gmina. Centrala,
ze 1'dojac na rozdziale, podraża ,V.I

rttwa do Krakowa na zupełnie nowych podsta­
wach.

Wodhsg ogł-OMOwegO reskryptu ziemniaki, 
jakkolwiek tajęte równkd przez państwo, mo­
gą być w Sościach do 20 kg. prsenoez-one lub 
przewoteoe bet tpecyaiaego rerwolenia.

2 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
ku ją: D rn a j pepołeicie „Walk* kobist" t  pp. 
Bddiiarzewafcą, Ł anińłką, Bońezą;
w roB P f  yka wystąpi pi W. %mrskL Wieeso- 
rran' „Rrzyjagłcłtrt Al. hr. Fredry z pp. huszew- 
ską, Czaplińską, Feldmanem, Noskowskim, 
Szymfeorskim, fcarskim, Białkowrkim, PeDem 
I Brandtem. Wznowienie obecne JYzyjaciół1* 
spotkało sśę z tak ty weua tainKoresowasiein, ie  
na pierwsze przedstawienie rozlcspiono w ka­
sie zamawiać wszystkie bilety w pierwszym 
dniu sprzedaży.

Jutro „Wesele* po raz piąty w tym sezonie. 
„Przyjaciele* powtórzeni będą we wtorek 24 
i we czwartek 26 b. m.

W przygotowaniu intereaniąca sztuka B. Gor­
czyńskiego — „Wy®w*siie“ z p. A. Zielińską 
w popisowej jej roli, w której odnosiła wwwtne 
sukcesy na ocenie lwowskiej.

Z TEATRU POWS2ECHNEGO komunikują: 
Dziś popołudniu pełna staropolskiej werwy i 
humoru „Opieka wojskowa*, wieczór salwy 
śmiechu wywołujący za wsie „Do® otwarty*. 
Jutro wznawia dyrekoya po dłuższej przerwie 
ulubioną operetkę ostatnich czasów, melodyjną 
„Różę Stambułu* z p p  Rogińską, Farasimo- 
wk-zówTią, Milloreui i łffnowiczem w partyach 
głównych i z ślicznym tańcem wechodnim pp. 
Koszutskich w drugim akcie, i 

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH 
komaraikują nam: Obecna wyjdawa w Pałacu 
Sztuki pray plac® Szcaepańakiira 1. 4. będąca 
bauguracyjną wystawą nadchodzącego sezonu., 
stała się a trakc ją  świata artystycznego nasio- 
?o miasta. 'Sale TowSftyątwa Sztuk pięknych 
zajęły płótna Jacka Malczewski©go: „Pole ko­
ści*, „Darto*, „Anhsłi*, Leona Wyczółkowskie­
go: „Kraków'1, J. Falata, W. Koasnia, TL U- 
z-iembły, A. Karpińskiego, VL Hoffmana, St. 
Filipkiewicza, J. Bukowskiego, Fr. Turka, A. 
Procajłowicza, K. Dunikowskieg-o, M. Dudka, 
St. Paciorka, L. Piocarda (wystawa pośmiertna)
■ - innych. Ogromne załciteireeowaine obudzi­
ły nowe karykatury K. Sichulskiego, wyobra­
żające wybitne osoby se. świata artystycznego, 
politycznego i naukowego zarówno naszego 
miasta, jak Warszawy i Lwowa.

re użyte li tylko w granicach kraju naszego, 
pomogą wydźwignąć sieroce rzesze z nędzy i 
głodu w zwyż ku światłu i mocy.

Za komitet ściśleiszy: Kazimierzowa Kosta­
nę ck a, Karolewa Rollowa, Pawiowa ka. Śrnio- 
żyna, Józefowa Stillerowa, Władysławowa Wol- 
terowa, Frydrykowa Zoilowa, Jan Kanty Fede- 
rowicz, Karol Rolle. Jarosław Stcbelski, Jene­
rał Stiller. Dr. Bohdan Zahorski.

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY. 
Wczoraj popołudniu wystawia d y re l ;c v a  tea­
tru Powszechnego „Damy i huzary* Fredry, 
jako przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sala zapełnia! się do oetatniego miejsca mło­
dzieżą szkół średnich, ktÓft wyśmienicie się 
t>awiła< anakomitę kjotoc-hwrą ojca komedyl 
polskiej, odegraną z werwą i humorem przez 
artystów teatru Powszechnego. Przoflstawie- 
nie dla młodzieży było doskonale zorganizo­
wane. Spodziewać się należy, że i następne, 
podobnem jak w-czorajsze, cieszyć się będą po­
wodzeniem.

PASKARSTWO ZBOŻOWE. Sonsacyę wy­
wołało swego czasu aresztowanie jorlnogo zie­
mianina który sprzedał pszenicę po 400 kor. 
eetn. metr. To spowodowało zmianę w postę­
powaniu bo obecnie nie sprzedaje się zupełnie 
niedyskretnej ludności chrześciańskiej, lecz tyl­
ko wyłącznie paśkarzom.

Za pszenicę płaci past ar?, 750 kor., za żyto 
050 kor., a odsprzedaje ją po 900 i 1.000 kor., 
zaś żyto po 800 kor

Nie mniejszą jednak sensacyę wywołałaby 
Klawa nazwisk poekarzy-ziemias, gdzie do nie­
licznych wyjątków należą d, którzy zad a wal­
ni a ją się godziwym zyskiem t  j. kwota 400 ko­
ron, u  którą dawniej aresztowano. W mmut- 
nych zaiste żyjemy czasach.

O PORZĄDEK I CZYSTO SC NA KLEPA- 
RZU. Piszą nam z miasta: Z powodu wojny 
olmiżyła się czystość m. Krakowa. AJe do naj­
bardziej zaaieczyszczoŁych dzielnic należy te­
raz bezsprzecznie Kkąwua. Na główhyoh uli­
cach, t. j. Warszawskiej, św. Filipa, Kurnikach, 
placu Matejki, Rynku Kłeparsłrim, Długiej ueo- 
ftzą się całymi durama tumany pyłu, kurzu i pro­
chu. Nie można formnlnie przejść ulicami. Przy­
czyną tego stanu jest to, te  obecnie w tej 
dziołaicy koncentruje się cały ruch afirowiza- 
eyjny miasta, Ulaaą Warszawską przejeżdża co- 
daieraiie setki fur z Królestwa Polskiego i z wsi 
okolicznych. Nadto tą dzielnicą muszą codzien­
nie przejeżdżać niezliczone wozy i samochody 
ciężarowe do składów węgla, magazynów woj­
skowych, dworców towarowych i t. d., tak, że 
kamień na ulicach ściera siię na drobny pył i 
wszystkie ulice są zaśmiecone i  zabłocone. Na­
wet w upokoyrych dniach muszą być tutaj okna 
mieszkań szczelni© zamknięte. Cóż dopiero mó­
wić, gdy dmie silny wiatr; wtenczas widok 
K lepana przypomina zupekiie Saharę. Jedwrm 
stowem daielnica ta należy obeczwe do najbar­
dziej brudnych w mieście. Gminy podmiejskie 
przed przyłączeniom iteh do Krakowa, wyżej 
Rtaly pod względem czystości Okoliczności te 
powinien wziąć pod swagę Zakład czyszczenia 
minat i  więcej dbać o porządek i czystość Kle- 
parza.

FAŁSZERZE BANKNOTÓW. W sprawie 
przeciw MBodawowi Pruszy i sp. o. fa&zowaoie 
banknotów zapadł wczoraj wyrok uwalniający 
od winy i kary M. Pruszę, Józefa i Zygmunta 
ChrząszczóW, Klarę Chrząszczową-i Maryę Stia- 
sły. Przeciw wyrokowi uwatalającemn oskar­
żonych wniósł prokurator zażalenie nieważno­
ści. Na wniosek prokuratora pozoetawkmo M, 
Pruezę i CTirzsazozów nadal w areszcie, nato­
miast Klarę Ctirzsazczową i Maiyę Stiasny wy­
puszczono na woŁneść.

KMjNIKI

Z Pokskl i ze świata. 
UNIWERSYTET W LUBLINIE. „Zfomia lu­

belska* donosi: Do Lublina przybyli ks. Idzi 
Radziszewski, ine. F. SkąpsJd i prof. Fiedoro­
wicz w celu organizowania uniwersytetu w Lu­
blinie. P. Slcąpeki odbył konferencyę z władza­
mi okupacyjoemi o odstąpienie gmachów n a ' 
pomieszczenie uniwersytetu, a w najbliższych 
dniach uda się do Warszawy dla zapewnienia 
sobie pkwet rządu polskiego.. Otwarcie uniwer­
sytetu projektowane jest już w listopadzie. 
Istnieje zamiar piz-cniosłcarfa do Lublina fakul­
tetu tccdr-głezrego Alcadamii petersburskiej, 
oraz utworzenia fakuKetu medycznego. Na dal­
szym planie jest fakultet filologiczny; fakulte­
ty teologiczny i medyczny mają być obsadzone 
siłami polskicmi z uniw-ersyte-tów rosyjskich, zaś 
fakultet medyczny zostanie skompletowany si­
łami profesorskiemu zc Lwowa i Krakowa. Spra­
wą uniwersytetu zainteresował się episkopat 
polski, którego przedstawiciele, w celu ohznaj- 
mionia się ze szczegółami, odbędą w Krakowie 
konferencyę z organizatorami nowego uniwer­
sytetu.
" GWAŁTOWNY KOMENDANT DWORCA.

Onegdaj odbyła sio we Lwowie przed sądem 
powiat, sekcyi III rozprawa przeciw lir. Franc. 
Zamoyskiemu, oskarżonemu przez komendanta 
dworca, majora Endersa, o obrazę honoru. Po­
wód do skargi dało następujące, znane już 
zresztą, zajście: Hr. Zamoyski wyjeżdzEał w 
dniu 21 lipca ze Lwowa do Wiednia. Obciążo­
ny pakunkami i spiesząc się bardzo, -potrącił 
przypadkiem stojącego w przedsionku jakiegoś 
oficera, jak się później okazało, komendanta 
dworca, majora Endersa. Oficer odwróci! się i 
uderzył silnie w ramię,hr. Zamoyskiego, a je­
dnocześnie zawołał: „Zivilba?age! Achtgeben!“ 
Hr. Zamoyski zażądał od owego oficera, o któ­
rym nie wiedział, że pełni słuJbę na dworcu, 
wylegitymowania się, a  gdy spetkał się z bru­
talną odpowiedzią, poprosił posła Serwafow- 
skiego na świadka i obaj pa/nowie udn-li się po­
nownie . do oficera i poprosili o leęitymaoyę, 
lecz oficer zawezwał wartę, która obu odpro­
wadziła na icspekcyę policyjną, gdzie spisano 
protokół.

W następstwie tego zajęcia hr. Zamoyski 
wniósł na majora Enderrsa doniesienie do wła­
dzy wojskowej, zaś major Enders zaskarżył ze 
swej strony o obraeą honoru, W czasie cme- 
gdajszoj rozprawy okazało się.-ii hr. Zamoyski 
i pose. Serwatowsld nie mogli wiedzieć, iż ma­
ją do czynienia z oficerem pełniącym służbę, 
albowiem) major Enders nie miał na rękawie 
opaski shribowej, jakkolwi.sk ierUueje przepaś,
-iż powinien mieć w czasie służby tę opaskę. — 
Rozprawę odroczono, celon zawezwania jesz­
cze dwóch świadków.

WOJOWNICZE BABY. Przed lwowski* uy- 
bouuJe* karnym toczyła się pracz dwa dm roz­
praw* przeciw dwudziesta ośmiu kobieton) 
z Radraia w pow. rawskim, oskarżonym o 
gważż pmfcliemmy', którego «aę dopwśdtr, podżega­
ne praez nieem ieąHyri agitatorów, głoszących,

. iż będzie znowu wprowadzoaa. pańtzrzyciuu 
Pewnego dnia w kwietniu b. r. tłum, złożony 
z kilkaset osób, udał się dc wójta z żądaniem 
wydania pieczątki, ehcąc w ten sposób zSspo- 
biedt ^podpisaniu pańszczyzny", Stamtąd uda­
ły się kobiety na plebanię i zajęły tani groźną 
postawę. ParocŁ, aby się ocalić, musiał dwu­
krotnie przysięgać przód bobami, że niema wia­
domości o pańEsezyźnio. Nie pomogła przysię­
ga; k3ka kobiet wpadło do mieszkania, wybi­
ło szyby, a księdza pobiło. Potem udał się thm  
ponownie do kancoJaryi gmmmej, gdzie wójt, 
którego tłum ze sobą wodził, wydał teraz pie­
czątkę, Wreszcie j(oszukiwano zastępcy wójta, 
a pruiioważ tenże uciekł, wpadł tłum do jego 
izby i zniszczy! mu sprzęty, zóoże i narzędzia 
rolnicze.

Oskarżone podały na swoją obronę, iż wie­
rzyły w ponowne zrpnrwsdzeue pańsnezjTny 
i chciały tamu zapobledz. — Dwadzieścia pięć 
z nich skazano na, włęetenie od 14 dm do 4 mie­
sięcy, a trzy uwolniono.

HISZPANKA W TEATRZE LWOWSKIM. 
Wśród pcrswtalu teatru hrawsłdogo grasuje od 
pewnego czasu influenca hiszpańska. Nieśna 
dnia, żeby ktoś z członków persona!u nie za­
padł rta tę ciwwobę, skutki-em czego następują 
a*gte nniauy w reportwree. Ostatnio zachoro­
wał aieapodzianie dyrektor Żelazowski, sku- 
tldem czego aapowiodziany na wczoraj „Otello* 
został odłożony aż do wyzdrowienia dyrektora.

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. Z Prze­
myśla dcm osra, te dnia 20 b. m. o godz. 6 rano 
spadł w poblBżu miasta aeroplan wojskowy. 
Obaj lotnicy ponieśli śmierć.

KRADZIEŻE W LWOWSKICH TRAMWA­
JACH są na porządku ćfcdenmym. Dzisiąjsze 
dziennik) lwowskie donoszą znowu o ukradze­
ni* kilku portfeli ze znaosoemi  ̂kwotami Dzi­
wić się tylko można nieprzezołniości ludzi. 

KRADZIEŻ KWIATÓW CMENTARNYCH.

błagała, aby tego irc czynił i obiecała, że jui 
nigdy tego nie zrobi, kazał jej złożyć 20 kor. 
na legionistów w Ma-nnarosz Sziget. Amatorka 
kwiaiów cmcnra-iT.ych pospiesznie temu życze­
niu uczyniła zadość.
WYGODNY POSŁANIEC URZĘDOWY. „Kw- 

ryer lwowski* donosi: W biurach dyrekcyi skar- 
bowej był zatrudniony w charakterze zastę-pcy 
woźnego 17-1 etni Jan Maeiejny. Od 28 sierpnia 
posłaniec ten, zamiast doręczać akta różnym 
władzom, gu-omedził 'je w piecu, a podpisy w 
książce doręczeń fałszował. Aresztowano go J 
ceadzono w więzieniach policyjnych.

Z RADYMNA piszą, nam: Jesteśmy tu pod 
wrażeniem smutnego wypadku, laki się zdarzył 
skutkiem zawalenia się sklepiania w spalonej 
kamienicy Bluchera. Ofiarą tego wypadku pa­
dło życie dwóch m]r-dych rmirarey, przybyłych 
tu z Królestwa Pol. na robotę. '—.Właściciel 
wspomnianej kamienicy, chcąc ją po spaleniu 
w czasie inwazyi, obecnie odbudować, oddaj, 
nadzór nad robotami ludziom niefachowym a 
prsedewszystidom lekkomyślnym, a ci swojem 
niedbalstwem przyczynili się do utraty życia 
dwóch młodych ludzi. Należy tu podnieść kary­
godne niedbalstwo odpowiedzialnych czynni­
ków, które pozwalają na to. iż mury popalo­
n y c h  w czasie inwazyi rosyjskiej domów piętro- 
w^cb, dotąd sterczą i mokną, grożąc co chwila 
zawaleniem, przyczorn na pewno znowu nie o- 
bejdzie,się bez ofiar w życiu ludzkiem.

Kradzieże i rabunki w mieście i okolicy przy­
bierają niepokojące rozmiary. W Radymnie » 
kradziouo w ciągu lata kilkana-ścic sklepów 
Hiiędzy innemi sklep Kółka rolu., gdzie szkoda 
wynosiła ponad 8.000 koron. W ostatnich ty­
godniach zaczęła jakaś przedsiębiorcza spółka 
ograbiać sąsiednie dwory, włamując się do mie- 
szkai. właścicieli hib dzierżawców. Dotąd obra. 
bowano cztery dwory. Żandarmerya pomimo po­
szukiwań nie wpadła jeszcze na ślad zloczyń 
ców.

Za win domienia i 
WYSTAWA DZIEŁ JANA MATEJKI. Dt.m 

o godzenie 11 przed południem "n^ąpi otwar­
cie wystawy Jana Matejki w lokalu wyatawy 
„Czwórki" (uL Sienna L 2, I p.).

Z KOLA HISTORYKÓW U, U. J. W dniad 
23 wrsećnia do 8 października otwiera Kok 
historyków poradnię dla cltcących zapisać się 
na hietoryę i pokrewne przedmioty na wydziale 
fiiozoficaieym. Godziny dyżurowe od 3 do I 
popoł., II piętro.

ŚLUB pt Józefa Kędzierskiego z panną Ja 
dw%ą Kędzierską odbył się dnir 14 wrześni! 
b. r. w Przemyślu. Związek małżeński pobło­
gosławił Bkse. ka. Biskup Fischer. Zamiast roz- 
syłaci* zawiadomień, złożyli nowożońcy na 
Dom pojrrawy pod zarządem Ks. Ks. Salezya- 
nów w Przemyślu, 50 koron.

NEKROLOGIA.
W Warszawie zmart 17 b. m. ks. P i o t r A m-
b r o a e w i c z ,  kapelan kościoła św. Kazi mi©, 
rz* o* Taznoe i głównego domu Sióstr Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo, w wmku bu 
75, kapłaństwa 51. Po wyświęceniu wr. 1867 
■* kunhun* -pełrrF r^niwmdd dwzrowIeisAfe w 
TyLoemie. W r. 1871 wyemigrował do Stsm&w 
Zjedttoraonyrh, gdzie pełnił różne obowiązki 
kapłańskie i nweyonarskie. Po trzyletnie* tam 
pobycie udał się do Rzymu, następnie do Bruk­
seli i Paryża, skąd ponownie wyjechał do Chi­
cago. W r. 1S80 powrócił do Krakowa, a na­
stępnie do Króhstwa i tara pełnił kolejno obo­
wiązki duszpasterskie w parafii Łaioszyni© i 
Grochówie w dekanacie kuc-ieńskim. W r. 191G 
władz* duchowna mianowała ś. p. Ambpoz-ewi- 
cza kapelanom kościoła na Tamce i aa  stano­
wisku tem żywota dokonał.

C a ły  majątek sw ó j przekazał ś. p ks. Am- 
broŁewijz na rsocz rzymsko-katoliidikgo &emi- 
meryum duchownego w Sejmach.

Dnia 12 września zmarł w miasteczku Lipni­
cy Murów, legionista plutonowy, A n d r z e j  
W o j c i e c h o w s k i ,  przeżywszy lat 23. Zmar­
ły ałużyŁ w Legkmach przez 4 lat*, bra! udział 
w kampanii karpackiej, bukowiński:-), wolyń- 
sldej, pcoechodzil całe prseeJbn-ie w 1 .erionach, 
nTesaeae tragiczne zakoikwenle w Ruszt. Wcirs 
kmy do armii au.sżryaeldej, wysiany został na 
front włoski, skąd dostał urlop dla poratowa­
nia adrowża i przybył do Lipnicy Murowanej. 
Młody organizm, wycieńczony 4-letoaą ponie- 
wiertcą. trudami i saewygodami, uległ łatwo 
szersą?y«i ąą  śpióemtom. — W pogrzebie wzię­
ła udział miejscową int. ligtncya, mieszesań- 
Btwo, oraz del9gacy* straży pożarnej z Iipn icr 
Górnej. Nad grobem pożegnał zmarłego b. le- 
gśonista-mwalMa, Tom a Kuc.

POLICYJNEJ. Aresztowano i Na cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie
Franciszkę Goliaaz, która Frandszioe Batro 
skradła kuferek z rzeczami, wartości 1500 kor.

schwycono sanftaryuszkę, Niemkę, która nar­
wała olbrzymi pęk kwiatów. Zarządca cmenta-

Arosetowano 16-łetotego MettdSa Goldberg*, rra chciał ją oddać policyi, a gdy na Węczkach

S m t n r  ta b u  «dcj im. ,L StowauFJsg*.
N £ « d * f * l a  22 b. h ł: popoŁ „Walka ko­

biet* Scrtbe** i Leg*«re'go; wiooaore* przy­
jaciele* AL br. Fredry.

P on i-edzia łek : „Wmrele* Qt Wyspiań­
skiego.

W t ó r e  k: „Frayjaeieie" AL br. Fredry, 
śro d a : „Zaemtrowan© koło* L. Rydla 
C zw artek : yPrzyjadele* Al. hr. Fredry. 
P i ą t e k :  „Wesele* St. Wyapiańskiego.

W K rak o w ie :
Mamy uo sprzedania

Obszerny budynek piętrow y z  ogrodem przy pryncy- 
palnej ulicy za 400.000 koron. Wille w" Podgórzu za 110 00(1 kor. 
Dotii piętrow y z komforlem w XI. Dzielnicy z ogr-odem i parcelą

budow laną za 170.000 koron.
Mam, sT*ażnych refiftktaiuśw na kamienice i wille w Krakowie i 
ITeJ-aS©!! *, A53.

t ir a  n i  iiiu m u
ISSi

Mamy do sprzedania

n a  p r o w i n c y i .

I i» «  4 1 ^  S I  B i ś

w Krakowie, uh Smoleńsk 16.
SPRZEDAJEM Y TYLKO POLAKOM .

W  OaHctrtt Willę z ogreśen w*zrw»ym i **óem owscowyoi, raceai 1.1Ó0Q sąini w Myi'-—ictdi 
*89 kor. Prawie *ory ócmeł s  ą’an*toai aa cgród i sać n» przedmieść® w Tamow* za 24.000 ker. 
Dom aurnwisy o ośmiu ubifcacyart* a tteiym ojrodem za 40.000 kor. w Słooswl* pod Raeszewem. 
W K ró le s tw ie : Kompleks w faUiiu Wsnzawy, oddateale 18 kilometrów, łkltoąjacy się z trzech 
domów dobrze utrzymanych oraz rakirdowuite ukoesate z sadem, wszystko otoczaae lasem sosno­

wym za 80.000 karoa.
Puszymy: sjjitiw  tisaafeii, t e i f ś w  i m im &  m s & to  iii if% m  ul. fdMMKL
2728 T flłe fo n  2 4 5 3 .

: ISliiiiir' . ) - , ć : ; !  aj:;,: : --.H- ! iqj.v „IL:- ' i ; . : : , -Mi.jy!!!))

15arki: „Tcas.^a*, „^frzejairosi* i 
f»5“ waz bihiijkl .,Człiwe.j“ paleca ze*aa
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



Sir. 212. jn s m  a H itt fS wm & jbk I9H rofcu. *.-r1

..w-,5 o b o t ?-• Jif: v
J : ' • j ] J. ( > >I*TliT

I e i  o 1 a: popu:. „Zawód-* 31.
w*e czór ,.Yi yz\\;uiiŁ’“ Gorczyńskiego.

3 ; północ r'd 3Eon? 
o m ą.czyj*

U 'e^o. i

slyra i w M m  C e m  y  od-
■iebkie oddziały sztormowe, 

kliko próbowały w targnąć do naszych ro­
wów. Na w s c h ó d  o d  C e r n y  toczyły
się dzień ca ły  ciężkie w alki ze z m i e n n e m

A z c z ę ś c i e m. Między G e w  g  e 1 i  a  je- 
N i e d z i e l a  28 h. ni.: n go Iz 3 popoł. ,.Opie- •; ziorcm I) o i r a  n nieprzyjaciel po  dość giwał- 

ka wojskowa ; v.i-i .sm -.1 łom otoąriy**. j t-ownc-m przygotowaniu artyicnzycikieon i  ga- 
P o a i c d z i a ł o k  23 b. w.: „Róża

tuhi“.
: , Biały kaptur**. j niektóry cii nasojoh wysuniętych naprzód
.A ,'.c --/szku karnawału", j r o tv ó w ,  skąd jednak dziarakiin przeei/w- 
iii.: ..Iłom otwarty*1. i at-iki&m go  w y r z u c o n o  i  zadano mu 
ko raz picrw*7,y „K iako-!: trały.

ZATOPIENIE FRANCUSKIEJ ŁODZI.

W t  o f e i. 25 b. m 
Ś r o d a  25 b. 70.:
C z w a r t o k 20 l>.
P i p ‘ e k 27 l*. m.r 

wiary i górali-11. ’ 
r o b o t  a 28 b. m 

vr;:1-; WKcr.prair. :.T>'aIy 1 
Ni e d 7. i c J a £9 b. j;i. 

wieczorem „Krak o w i a-c- y

r.oncd. 'CK a ?c-
li;*

■ Oniai :r. wojko-./a11;
&U;‘k,

r. T m'

R 3M?*nKr~r~-5:-r JSJ-i- Z

B i u l e i y n  , t i i  i r o - w e «  r r ? V i .

śetien. B. kor. T o ina z naszych łodzi 
podwodnych dyia 20 b. m. zatopiła na pół­
noc od 1 nmzzo w-ielką francuską łódź pod- 
’ < ĵiróc7. 3 oficerów nie można było

.or-n v. yratować.

w... oa.W iedeń, dnia, 22 
Urzędowo donó.-aii dnia 21 wtre-Ma: 
Przedsięwzięcie nleyrzyrndc-skie przeciw 

częściom jo -y cy i w *~-tI ~śaieu Tor.ale zostało 
w zarodku siłnmiaim zy -i opciztn ni- 
szc-zęcyui. W Judykary 1. w *iolin*e Concei. 
koło Hor! i na płaskowyżu ntielocawe walki 
czę eiowe. Miedzy Erentą n  Piave ograni­
czyli sio Włosi co nieą^ivo>i7e«7i:»ch dni osta- 
teicłi tło 9łnbizwc1’ natarć przeciw naszym 
stanowiskom w  T nssci w obrębie Monte 
Pcrthsa. k tóre zosfr’v bez wyjątku odparte.

Szef sztabu geaerahieiro.

B i u  e t v n  t i i f w e c M .
Berlin, d nia 22 wree-śnia.

Urzędowo don o za dnia 21 września:
Grana księcia Rnpręrbtn. Na wschód od 

Merckbem odparto ero ‘ciowy atak belgij­
ski. Ożywiona czynność wywiadowcza mię­
dzy Lys a Sctoma. Przv odparciu batalionów 
angielskich, które nnf^rlw na północ od Lu 
Bns^ee, wrięfiGuy 50 jc 'ców .

Grupa gen. Boebna. Ml-Jzy G ouzeaseanrł 
a Sonane chwilami silna C7 vnno'ć artyieryi. 
Angielski a tak  częściowy na północny za­
chód od FGlmourt z-ił-rnsl cie przed nasze- 
mi liniami. Na nofrałnie od Somme cofnę­
liśmy do stanowiska nasze wojska przed me. 
k tóre pozostawiliśmy bvli jeszcze w wiel- 
kiem oddaleniu od stanowisk. a temsamem 
opróżnniśtnv także Ess‘t i v  lc Grand.

Grupa niemieckiego następcy tronu. Mie­
dzy Vauyaillon a Jorrv nasto-iiy  wieczorem 
po gwałtownym oyniu ataki nieorzyjaciel- 
»kie. Nieprzyjaciel usadowił się na grzbie­
cie wzgórz na  zachód od Jony. Zresztą od­
p a r to  yo.

W obrebe grup gen. G rllw itra i ks. Al­
brechta nie było większej czynności bojo­
w e j Pierwszy jen. kwa;1. Ludendorff.

N o w v  a t a k  a n g i e l s k i .
s  *"•----------------------------------------------«- :

Berlin. B. kor. Drzooo,»o, ■wieczorom. Na 
froncie między lasem Oonre-mcort i Har ? 
court wielkie angielskie atak i załam ały się 
wśród najcichszych strr* dla nwmrzvjnctela

flfeuzrwz anęteM a w Palestynie.
Kon&łantynonol. B. kor. Sprawozda,nie tu­

reckie z dn. 19 wiyośnia. Oo-zekiwamy a t a k  
A n g l i k ó w  w Palestynie r o z p o c z ą ł  
się. Po najgwałtowniejszym ogniu artyłeryi 
rozpoc-zęla się dnia 18 b. m. wieczorom wnl- 
lca na wschód od drogi z J e r o z o l i m y  
do Nabłus, na szerokim froncie. P i e r w - '  
s z y  s z t u r m  nieprzyjaciela r o z b i ł  s i ę  
o dzielną obronę naszych wojsk. O północy 
poprowadził nieprzyjaciel ś w i e ż e  w o j -  
s k a do ataku. W alka z w z r a s t a j ą c e -  
m i t r w a l e  s i 1 a m i tocz y-k się z najwię­
kszą gwałtownością ptzez całą noc. O świ­
cie M ła  złam aną siła a taku  nieprzyjaciela, 
a u d e r z e n i e *  jego z a t r z y m a n ć  m  
linii D ż a ł n d w a d i  — A b u r z e r k a .  W 
międzyczasie rozpoczęli Anglicy także w od­
cinku w y b r z e ż a  najsilniejszy ogień mr- 
tyleryi, k tó ry  poparły tairżo dsżiała ich o- 
łerętów. Po gwałtownej walce u d a ł o  i m  
s i ę  w t a r g n ą ć  do naszych stanowisk 
między w y b r z e ż e m  a l i n i ą  k o l e j o ­
w ą  z Ł i d d  d o  T n ]  K e r i  ni. Pod naci­
skiem bczobnie o wie'© przeważającego nie- 
przyincielą c o f n ę l i ś m y  nasze wojska 
do stanewiska. T u l - K e r i m ,  gdzie ocze­
kuje sic dalszych ataków  nieprzyjaciela. Nad 
Jordanem wzięliśmy pod skuteczny ogień 
ruchy wojsk nieprzyjacielskich w W adi And- 
■scha i  w okolicyi Jerycha.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. koi\ Kom unikat z dnia 19 b. m.

v a Uon-eim Stena i w okolicy Bitolii obu-
■- ogień ar

Koalicja skoitojła z netą.
W iedeń. (Telefonem). ,.Echo de Paińs'1 

doaiosi, że urzędowe onuncyacye koalicyl 
o nocie lir. Buriana uważać należy m  ukoń­
czone. Próba sforinuJowanta. wspólnej odpo­
wiedzi mogłaby wywołać w Łonie koaJi-cyi 
różnice zapatrywau.

Jak Fransja odpewagał
Wiedeń. B. kor. Poseł szwajcarski we W ie­

dniu zawiadomił dzisiaj na zlecenie swego
rządu ministerstwo spraw zagranicznych, że 
francuski min. spraw zagranicznych vr nocie 
wy-stosowanej dnia 19 b. m. do szwajcar­
skiego posła w Paryżu, potwierdził odbiór 
noty  rządu aust:i o-węgierskiego z dnia 14 
b. m. i w niej- zaznaczył, że o d p o w i e d ź  

j na oświadczenie Itr. Buriana z n a j d u j e  
•leryi. Na 1 się w m o b- i'e O ].e.m.e.n.c.c a n> wygłoszo-

atn- j zon em przypuś&ił zacięte ataiki, przyozem 
!nin się przeiśaiowo udało w t a r g n ą ć  dio 

iii

Z H or«n zawierano pokój w Brześciu.
Wiedeń. (Telefonem). Z Kijowa donoszą: 

Przeciw byłemu ukraiMciemm prezydentowi 
ministrów kf o ł u b o w i e ż o w i  wniesie,no 
oskarżenie o w s p ó ł w i n ę w s p r z e n i e ­
w i e r z e n i u  5 milionów rubli, k tóre zde- 
f-'atutował były m inister rolnictwa Kowa­
lewski.

, RZĄDCA" NA 5 LAT.
Frankfurt. j,V©lksatimrne“ donosi, iż wo- 

t>ec zmieniojiycJi waruukójw politycznych za­
proponowano kandydatowi na bron f i n- 
l a n d z k i , - k s .  F r y d e r y k o w i  Karolo­
wi h e s k i e m u ,  by zadowolił się przez 
przeciąg p i ę c i u  l a t  stanowiskiem rządcy 
państwa, roczom plebiscyt, rozstazygnie, czy 
nia zostać królem.

TAMACH NA TPOCKT^GO.
Lipsk. B. kor. ,.T,einziger Abendzeitńng" 

donosi, że na T r o c k i e g o  w K u r s k m  
wykonano zamach. Strzelił do niego żoł 
n.ierz, jcdnsltże chybił. Korespondent dono­
si dalej, że rząd ukraiński wykrył sprzy- 

: siężenio. które miało na celu zamordowanie 
Rakowskiego, kierownika rosyjskiej de lega 
cyi pokojowej.

BOLSZEWICKIE ZŁOTO.
Moskwa. B. kor. „Praw da1* przynosi nastę­

pujący telegram  kierownika działu wojsko­
wego Diehiedewa do komitetu konstytuanty
0 zapasach złota z Kazania: O dtransporto­
wanie należącego do Bosyi zapasu złota za­
kończy się. 7, Kazania zostało wysianych 
w zlocie 675 milionów rubli, wedle dzisiej 
szej wartości 6 i p ó ł  m i l i a r d a  r u b l i ,  
100 milionów rubli w pieniądzach papiero­
wych oraz olbrzymie sumy wszolakich in 
nych wartości, tudzież zapasy platyny
1 srebra.

Z OBOZU KADETÓW.
Sztokholm. B. kor. „Svenska D agbladett" 

donosi: 31 i 1 u k o w zakłada nowe konst.y- 
tttoyj&A stronnictw© roouarćbiatyczne. W d»-
T.-nem stronnictwie kadetów nastąpił rozłam 
na tle nieporozumień co do tego, czy pro­
gram party i ma być rozwinięty w kierunku 
przyjaznym dla Niemców czy też ma być 
założone nowo stronnictwo. Przeważna część 
kadetów  jest za założeniem nowego stron­
nictwa pod przewodnictwem Milukowa. 
Pierwotna przyjazna <iia en tenty uchwala 
centralnego komitetu została na słabo obe- 

słanom zebraniu spccyabiem w Moskwie 
odrzuconą.

Moskwa. B. kor. „Izwiestia** donosi, że 
na zgromadzeniach kadetów , któro odbyły 
się w ostatnim  czasie w Samarze "onownic 
się okazało, że praca kadetów  zm n-za w 
1 ien rd ra  n i e  11 z m a n i a  p o k o j u  w 
Brześciu Litew. i zakończenia wojny w p 0- 
r o z u m i e n -i u . z e n  t e  n.t.ą. ^

nej w 'senacfo dnia 17. U. m., ś  opublikowa­
nej we frajiruskim  „Journal Oficioi11. N i e  
b ę d z i e  r z e c z ą  Ł a.tw .ą aświacLczyć się 
na tę odpowiedź, woh<JC tego, że ona co 
do formy swej o d b i e g a  w rażący spo­
sób od z a c h o w y.w.am.e.g .0 naw et mię­
dzy. państwami wojującemi z w y  c z  a  j.u.x

Konferencye pokojowe?
Wiedeń. CTetefooeank W  kołach poinfor­

mowanych nozełiodjzą się pogłoski, że w myśl 
klei, aby  wobec opornego jcsacze stanowi­
ska państw  zacłiodu i  Ameryki prowadzać 
wbrew tem u nadał propagandę pokojową 
w świecie cyiwilizowanym, zwołana nu* być 
k o n f e r e n e y a  pokojowa tych  m 0- 
e a r s t w ,  k t ó r e  o d p o w i i e d z i i l y  
p r z y c h y l n i e n a  notę l i ,  Buriana. Gdzie 
taka konfereneya miałaby się odbyć, na  ra ­
zie bliżej niewiadomo. To jeduo jest pe­
wna, że w którym ś z krajów  neutralnych, 
np. w Szw ajoaryi Dotychczas rządy czite- 
rech już państw  wojujących zgłosiły goto­
wość wzięcia udziału w peortirakitacyach nie- 
obowiązującycfa. Są niemi: rząd s o w i e ­
t ó w ,  rząd u k r a i ń s k i ,  n i e m i e c k u  
i b u ł g a r s k i .  Konfcroacyi tej . przypisują 
przecież na  razie raczej wagę morałno-pro- 
paga n dystycizną.

Francuscy defaityści.
Wiedeń. (Telefonem). Lyoński „Progres" 

donosi z Marsylii: Rada generalna D epar­
tam entu BoucheB du Rhoue 9 głosami prze­
ciw 7 odrzuciła wniosek o wyrażenie po­
dziękowania Clemenceaudwi z powodu je­
go ostatniej mow-y w senacie. Przeciw wnio­
skowi głosowali socyałiioi wszystkich od­
cieni. 2-ocyaliści francuscy bardzo ostro k ry ­
tykowali postępow-anic Pichona, który po- 
sło-vi szwajcarskiemu jako o d p o w i e d ź  
F r a n c . y i  na notę hr. Bu inna wręczył 

a r k u s z  p a p  i-e.r.u z m.o.w.ą C l e m c n - .  
c.e.a.u‘a, wygłoszoną v.r senacie. Grupa Lon- 
gucta upatruje w tern wprost pre okacyę.

lYleioń. (Telefonem). „Journal de Peu 
ple11 donos': KoMiitet' wykonawczy stron- 
sikitw socyalisfycznycb we Fi*aincyi wręczył 
0  1 o m e n c e a  idowi p r o t e.S-t przeciw 
zasadniczemu odrzuceniu ausUo-wągierskiej 
propozycyi pokojowej. F ro fest uchwalono 
wszystkimi glosami przeciw 2. Także wier­
na dotąd rządowi partya  T 'aiautsa glosowa­
ła z więliszościa.

W YJĄTEK.
Berlin. Pisma berlińskie donowzą, iż we­

dług doniesienia „Timesa*1, z  olbrzymiej li- 
cssby pism an ierykań^ic łi, j e d n o  t  y 1 k-o 
„New Yo-rker Times11 opowiedziało się za 
przyjęciem p r o p o z y c y i  hł .  B u r i a a a .

2 h o n fe ru c ^  rck t& isze j b o ! iq i .
L oaJyu. B. kor. Reuter. Konfereneya ro­

botnicza 1 krajów  sojuszników podjęła dzaś 
posiedzenia. Przyjęto wielką większością 
zmierriwią reselucyę w sprawie U c isy  i, we 
dług której Iccciforeitcya wyważa zdanie, że 
zp-odnie z ai*t. VI. warunków W ilsona, obe­
cne usiłowania rządów sprzvmierzonveh 
przyjścia z pomocą rosyjskiemu narodowi 
nowlnmy być kierowane jodynie szczeretn 
życzeniem, aby wolność i dem okracja, oraz 
zdobycze rewolucyi zostały przez pokój 
trc.ale zabezpieczone.

Amstrodc.n. B. kor. D. 20 b. m.: „Nieuve 
Rott. Courant11 donosi z Londynu: Były
'łranclisk i minister Albert T h o m a s  po­
wiedział na konferencji robotniczej krajów 
koali cyi w sprawie szybkiego odrzucenia 
noty austro-węgierskiej przez A m e r y k ę :  
Gemmy i podziwiamy wprawdzie szybką me­
todę naszycli am erykańskich przyjaciół, 
przedewszystki-am na polu przemysłu, je- 
(iua.kże w dyplom acji czas, k tóry  się cze­
muś poświęci, wie jest stracony i gdyby so­
jusznicy byli przez kilka dni ze sobą się 
porozumiewali, rr.ogło to było być bardzó 
korzystne. Ramsay M a c d o n a l d  powue- 
dzinł: Może to  wprawdzie w yglądać-w spa­
niale, jeżeli eię daje odpowiedź w ciągu 
pół tygodnia, lecz w wolnie nie jest to  ża­
dną metodą.

Skjsi 3 M a n  n

b’ayvS óbófciiie n a  urdopie. Jak  się zda,je, poda 
się on dx> dymisyi, x  por odu niepowodze­
nia w ojny łodziami podwodnemL „Beri. Ta>- 
gebłatib1* podiajo, że na  jego następcę upa- 
jferaony jes t adm irał Benike, k tó ry  jest prze- 
ciwnikidiu zaostrzonej wojny łodziami pod- 
wodnemł,

Tajna czeska stacya iskrowa.
Wiedeń. Z Pragi donoszą: W okolicach 

P r a g i  czynią włndize usilne poszukiwania 
za t a j n ą  e t a e y ą  t e l e g r a f u  b e z  
d r u t u .  Kierunek fa! zdaje się wskazywać 
na miejscowości Rican i Sbraskm oe jako 
siedzibę sfcacyL Stocya ta  czytaną jest w  nocy.

Zakaz i s m  nfsiisio pedaiki
Praga. B. k. Zainicyonowane w ostatnim 

czasie w wiciu powiatach Czech składki pod 
nazwą podatku narodowego przybrały wie­
lokrotnie formy, k tóre uczyniły potrzebnćm 
wkroczenie władz. Z tego powodu namie­
stnictwo z a k a z a ł o  dalszego zbierania 
tych składek, pod z a g r o ż e n i e m  k a r .y .

WYDALANIE CZECHÓW Z RJEKL
Wiedeń. (Telefonem). Zagrzeibskie „(Nowi­

ny1* donoszą: Policya w Rjece (Fiume) we­
zw ała kilka osiadłych w Rjece rodzan cze- 
slkich do opraszczeoria m iasta. J a k  słyciiać, 
Len sam los spo tka wszyo- kich Czeołtów, o- 
siadłych w Ejoce.

Bośniackie kombinacye.
W iedeń. (Telefonean). J a k  z Budapesztu 

donoszą, utrzym ują się tam pogłoski, iż po­
słuchania ministrów węgierskich u cesarza 
Kraola pozostają w bezpośrednim związku 
z  przesileniem e h o r w a c  k i e r a  i sprawą 
p o ł u d n i o w o - s ł  o.w.i.a.ń.s.k.ą. W spra­
wie tej toczą się w dalszym ciągu rokowa­
nia. Dotąd jednak nie zdoła.no uzyskać je ­
dnolitego zapatryw ania czynników miaro­
dajnych. Po stronie w ę g i e r s k i e j  istnie­
je dążność do p o ł ą c z e n i a  B o ś n i  i 
Horcogowiny z W.ę.g.rm.m.i zaś a  u s t  r y a- 
c k  i e sfery polityczne oświadczają się za 
p o i  - c z e n i e m  B o ś n . i  i Hercogowiny 
1  O h o r w a c ^  ą. J a k  słychać poddany 
będzie rozpatrzeniu jeszcze t  r^z e c i projekt, 
w myśl którego B o ś n i a  1 H e r c o g o -  
w i n . a  p r z y ł ą c z o n e  by zostały obe­
cnie do W.ę.g.i.e.r, z tein jednak z a s t r z e ­
ż e n i e m ,  że p 6 ż.n.i.e.j k raje te  połą- 
ceomoby z C li o r w a c.y.ą, co na razie 
miałoby być zapowiedziane w uroczystej 

dek laracji.

U tu ła w s c y  rozstrze isai bez s ^ u .
Warszawa. B. kor. Prasa warszawska do

nosi, że do departamentu stanu nadeszły 
akta, przsłane iwzez L e d n ic k i e g o ,  mę­
ża zaufania rządu polskiego w Rosyi, w
sprawie zastrzelenia braci L u t o s ła w ­
s k ic h .  Z aktów tych wynika, że braeia 
Lutosławscy aostali z a s t r z e l e n i  b e z  
w y r o k u  s ą d o w e g o ,  a  tylko na  roz­
kaz komisyi śledczej przeciw kontrrewolu- 
cyonistom. Dzienniki donoszą dalej, że po­
nadto rozstrzelano b e z  w y r o k u  sądow e­
go 8 P o la k ó .w . „Monitor Polski** przy­
tacza depeszę Lednickiego do departam en­
tu stanu, według której Lednicki ustnie i pi­
semnie podniósł protest w komisaryacie łu- 
dowyin dla spraw  zagranicznych i że ocze­
kuje przyrzeczonej mu pisemnej odpowie­
d zi

Rozruchy w Salzburgu.
Solnogród. B. kor. Rozruchy z dnia 1S 

b. nu nic powtórzyły się więcej ani wczo­
ra j ani dzisiaj. T ak  w mieście jak  i okolicy 
panuje spokój. Robotę we wszystkich zar 
wodach zmó ww pełni podjęto.

Podwyższenie racyi żywność, w Niemczech
Beriia. B. kor. Z powodu wyższej wy daj­

ności zboża (z 15 na 17??1 od 1 paździer­
n ika 'podw yższoną 7 ostanie racya chlebo 
wa na 4 funty ną głowę n a  tydzień. Pod­

wyższoną również będzie racya ziemnia­
ków.

Śmierć w ks. Dymitra.
Wiedeń. (Telefonem'). W. ks. Dymitr P a ­

włowicz, k tóry  dowodził oddzkJom Angli­
ków i białych gwardzistów rosyjskich nad' 
pod Arehaingielslrtem. A.nglicy zamierzali go 
podobno obwołać carom.

BANK Pmi* UłS 1

Wiadomości telegraficzne.
JfiniGtor

f.Jin. rolnictwa w GalicyŁ
Wiedeń. B. kor. Dnia 21 b. nu: 

rolnictwa hr. S y l v a  T a r o u c a  wyje­
chał dziś w  podróż inspekcyjną do G alicji 
w towarzystwie r. dw. Mikule go.

Zadany w C. 0. G.
Wiedeń. (Telefonem), ^ o ln .  Stimmon*1 

donoszą, że prezydent Centrali odbudowy 
G alicji H e r b s t -  powoiany zostanie ma 

w iato  szefa eekcyi w  ministoiBfcwte 
rolkót prubikenych. J 3JC słychać, p. H e r b a t  
objąć ma sekcyę, n a  której czele sto i obe­
cnie saef sekeyi Lsuida.

Wiedeń. (Tdefonem). Dzienniki tutejsze 
donoszą z Berlina: Przesilenie rządowe trwa Hiefatiaaay ęosnedaSc.
w dalszym ciągu. Dalsza p a r l a m e - a t a -  W iedeń. (Telefonem 1. Z Bn:b^*ssE% liono-
r y z a c y a  rządu ;es t ie p e w n ą .  N a <3zą, iż niejaki Marżnsuk, Ł tory  mieriS się 
wszelki wj-ipa-.Tok liesą się z tem, że d w a  j!b y ć  radcą eeeerskieł i opow iadał, »e działał 
s o c y a l i ś c i " w s t ą p i ą  d o  g a b i n - e t u .  z peteceoi* areyks. Fryderyka, aosifcał ore- 
Co się tyczy hr. H e r t l i u g a .  to  oeatomm sz.:tow?.ny w  południowych Wnjpeooh, gdsńc 
stara się utrzymać Ba stanowisku kanele- skupywał ogromne za.pnsy zboża. Okazało 
raą. Zdaje się jednak, ż.e mimo to przyjdsae się, że 3Ia.rins»k miał i s t o t n i e  p o l e ­
iło zmiany na stanowisku kanclerza. Śekre- c e n i e  zakupywania tych capasów zboża 
tn.rz s ta n u . m arynarki adm irał G a  p e 11 e d la a  r  c y  k  s  i ę C i a.

dla Kióiui«a ualityi i Ładsahii i  i m m  'n inaiM
F ilia  a  K r a t o w  a

zawiadamia, że od 1-gc p«żuriśrn ka 1J?*3 r 
Kasy, Kanlor i Dzinf dep o zy tó w  (trezor 
otwarte będą dla P. T. Publiczności co 
dziennie z w y ją tk iem  niedziel i św ią  
OSI S -£ j  tfo  nrzed l olndniem
w soboty zaś o d  d o  7 2 - nrzer

południem.
Popołudniu b ęd ą  Kasy, Kantor i d ep o  

zyty dla s k o n  zam k n ię te .
K r a k ó w ,  d n ia  16. w rześn ia  1918.

WYŁĄCZNIE DI A P. T. INTETJGENCYI 
PlERWfZORZlil) - A

S s k o f a  T ia ń c d T J
Józefa i Amalii Witkay 

otwartą zostań ie od października 
Rynek gł. 34 (Pałac Spiski) 2 :4.

UHENA IPPOLOTÓUma
tuzUAicc 1 mc. izk$L. im KriL Jadbic-I, 

zgasła w  15 w in śn it życia, po I ró tk ie j 
a ciężkiej chorobie , SO w j^eśni* 1018 r. 

W cięCklas am utkn  pogra*cni rad  s. i cc, za­
praszają K rew nych, Kolefanki 'Zmc..'!sJ. 
Znajom ych i p«b«Zną bnblicziMŚć na wy- 
prow an  ic n ie  aw łok z  boa*a r rz e d p  frze- 
bnw egn w : o rs t  u  m iejsce w iecznego spo­
czynku, k tó re  si< odóęcLzia w  Biedzicie 
(h u a  2S w rześnia JH 8  roku o godzinie 4 

po płndniu.

F a Ł o i e f  r tw o  ż a ło b n e
odbędzie sin w poniedziałek dnia UB bm. 
o  gaŃdz, S r a a e  w  kościele OO. M isyanarzy 

na  Stradom iu. li
f

Ks.TEOFIL JABTSKIEWICZ
fintsik iitinuj. ftiWafuny 

ktśtisk Bosi Sternki a  ̂ młauki * Kakevig.
po krótkich derpieniech, zaopatrzo­
ny św. S ak ram en tam i, w 69 r. ży­
cia a 45 kapłaństwa, zasnął w Pauu 

dnia 20 września 1918 rokn.
Wprowadzenie zwłek do kościoła kata- 
dralnejo orlbc(dzie sie w poniedziałek dni* 
33 września b. r. o godzinie 8 rano, po­

czerń po odprawionem
( b & o if iż s t w ia  io t o b t s a a

ek sp o rta c ja  zwłok sa  m iejsce wiecznego 
spoczynku, na k tóre to  sm olne obrzędy 
x*T>r»śz* s if  K rew nych, P. T. D uchow ień­
stw o , Zhajeasyck i pobsitną Publiczność.

R . L P .

i OÓ ai* fcęrfrie.
aasaJ

f-Etel55li3tS$aa}llEI
Składlci przyjm uje A dm in istm ^a  
, Głosu N«rodo* w  Krakowie, ulica 

ś\v. Krzyża L, 11.

-3Ł,V:«W»

•  O 
© " •

•  «
© •OTWARCIE 

M! W YSTAW Y D ZIEŁ
auii1— isj"i>' 'nrî wgciiwi.UBCty-actosmacsnes’-irmoKrosm

ANA
J .................... .

n a s i ą p  i d z i ś  dnia 22-go b. m. 
o godz. 11 przed połaamem w lokalu

„ C Z W Ó R K I "
przy  u l .  S ie n n e j  L . 2 , I - s z e  p :ę t r o .

l i
s a l

g ^ i s  a c o s m E s $ £ i5£

ESTRY SALONOW EJ
o n a p©d. kierownictwem kapelmistrza



 - ■ _________________
w o z i k i H  s ię  m e r d a n o  lalai.-***' •* u \  • \ -
CZOną S z k o lą  w y d r f u o w ą  lu b  L;, .i

chowy: i .. .,
l a  prSm B fu ro^sh  i

■Wyr/iu, ‘'3 Jest uiajomołć >>’vka polskiej w sf-wAj 
i i p iim il oraz auiSMbtiśi i*W. ; i n c k

Jtsfiekfiod zeciicą się mmi śo MM \Gaaka".

W szkole gospodyń w Bachowicach
poczt*) i stacya w S'.wtkswlcash przy Zatorze

r @ 2 s » s i £ 2 ! ^ a  s E - a  S t i s r s  c i i i ! *  3 
E E s i t o p s c & a

Kandydatki powinny wnieść polanie ze 
fcwiailsctwetu moralności na ręce podpisa­

nego do 15-go października. ■ 2774

ti S o liła  F r a n c is z e k  w  K m i p - M ł r k u .

my dwie liny 58 mm. yrubc, 37 pi. 
długie ewentualnie fcrótszp. 3745

Mogą być używane ale w uobcym stanie. 
Łaskawe zgłmzenia do Zarządu lasów i tar­

taku Adama hr -Udm-kiego w Rytrze.

kitol. w iatt. n s t m id  KirnicHdo 35 
prosi członków o bezzwłoczno zgłozzenie •!«; w spra­

li* sprzedaży mięza. “'T*‘“

0  mmmiKu mmBę w iĘM im w m im t

K U R S A  P R A W f i i C Z S
7 9

9 f L E G E S 277*

k r ó k i w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  4 6  |
p r z y g o to w u je  w  k r ó t a l m  c z a i l c  d o g  
w s z e lk ic h  a f i u m i i i ó w  I r y j o : o z 6 w  p r a -  g  
w n lcz y cn  p r z s z  w y b i t n e  s i ' i  f a c h o w a ,  a
Nauka zbiorowa I indywidualna pod bardzo przy- 

ztępnymi warunkami.
D la  P .  T . W o j tk o w y :! ;  i p ^ c w i.ic y l w y - _

I-  próbowany systaai korespondencyjny. j
Wszelkie podręczniki, skrypta i skróty na składzie. S  

Prosoekty wysyia się na żądanie.

_  lafiraacyc i zitazMia w diii piwsrlaii id g. 2-4 pip&hidnin. J
:ui 'KSB9»iSaua^

I I M  BłOBWMSSSCTTSC**1

M E  SZYOŁO! 1(71
Jest wspaniałym wynalazkiem, robi ścicfi stę- 
baewan* tak szybko jak maszyna. Szydłem tern 
można szyć i łatać wszystkie mocne materye. 
Cena tego uadzwyćzajaego szydi. \ ras z nićmi 
i igłami A MO za sztukę, i. sztuki K 1 l-50. Do na­
bycia u M. Swobsiy Wiedeń Ili/™Hisssgasse 13-41.

j p  se sK -se  am m K U W B asM iK aum M aactoftaiew a^

i  T U R B I N Y  W O D N E !
1 FRANCiS-FlSK. I
|  Kł.-.~yf Issianfe, parlakl autoisatyozno, Ka- 1 
|  .Hienia sztuozne ■ wszelkie maszyny młyńskie jj
2  buduje 2301 1
|  W ró c is ław  K rzyżanow ski, Inżyn ier *

w Warszawie, Al.' Jerozolimska 16, 
forezownieo konno do pieńkćw leśnych.

V; ■*” - « « *  i i b B i i ł a B i 3 d « H » a B B B i i B a a a ) ^
I

•  P M A R T A fifi

p f L & a ia  rsiaótów  fow. lo p if f n ia  przecysłB M r a
posiada na składzie wielki wybór różańców 
w różnych odmianach, kwiaty sztuczne, 
obrazki etc. Okazyjnie są do nabycia dwa 
staroświeckie różańce artystycznej wartości. 
Posiada również składnicę i biuro zamó­

wień bielizny i aparatów kościelnych.
Ceny umiarkowane. 1620

Kraków, ul. iw . M arka 25, r ig  S zp ita l n oj.

FAS RYK A MASZYN f * n i  C l l i n  
ROLNICZYCH yyU U L I L v V

Kraków, Sp. z w .  t ip .  i&m  P s t e i i ,  Krakśw-SrzEsćrzki)
r-Ji/nkuje:

c i s « r ó w ,  k o w a l i ,  ś l u s e r s Y  
m a s z y n o w y c n ,  s t o i a r s y

tudzież wszelkich J^OIKOCttłlkÓUf i rob ® -  
Ir.S&ÓTO p l a c o w y c & t ,  m o o ą  być również 
k c i s ł a t y ,  tudzież u c z n i  d o  p r a k t y k i  

w a r s s i a i o w a i .  2643

'  ssawa* «i«W9BBasiauu(aa»eiRei> mmemsof i .

Nowo otwarty
e Zuk ład  artystyczno-graf iczny  £

 ̂ „FOTGOHEMIA” |
& «y K rakow i# Dz. XXII,. ul. K rak u sa  9
Ifi w y k o n u je  artystyczne klisze jedno- g 
■ i wielobarwna dla ilustracyi, dzieł ar- o* 
■“ tystycznvch,dzienników, anonsów,cen- *

Ui
^MRbSłSI

ników, widokówek i Ł p. 2576

6 P © sw ek -aJ ja  s i ą

dobra dc wydzierżaw"
m o ż l i w i e  w  u K u f e i y  K . a k o * a ,  B o c h n i  

l u b  W i e i i t ; r k i r .  277*
Oferty do 30-go września pod adresem: 
Intendantura Komendy wojskowej Kraków.

Z W I Ą Z E K  G O S ^ O C a E S Z Y

ooi udja

~  ̂
- « / ■
'■> rjf liL*:

£ : ■ r  
t i  ti

k .2 v. 1

2  Esica
3  K anaei
1 Ideał B.
1 S tc e w e r Reo.
1 Ł is rc e a e s  -

l i p ,  rf<
■ ii S *1a

1
1
1
1
1
1

J  l l t ó l U l i
T orpetia 
Smith & Bros 
R em irg tG n S t. 
S e n ta  
R egina 
Adlfir

sprzeda firma
=  RUDOLF NOWAK

Kraków, Grodzka 44 
po cenach przystępnych. 8724

9o ***••••••• ta tt to fo looaaofuoooosscoetłooirooetuiuso.

3766 !

: NADESZ4.Y :• •
• najświeższe modele kapeluszy damskie!) •

i d c  o e lo n u  mód  2,3111 ' .T E F A N ) A CC|
Krokćw, Szpitalna i. 32 (Matei Peilora}. S

; P r z e r S b k i będą przyjmowane. *
*• *••»«#••• 003000000 0000M009 ?OOMMO< BaOBOOBOaB*

R s p d  c a  27,0
w sile wieku, wolny od wojska, z długoletnią 
praktyką w dużych i wzorowych majątkach, 
z rozgałęzioną wiedzą w swym zawodzie, znajo­
mością gorzelnictwa i lasowości pragnie zmienić 
posadę w każejej chwili. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Adm. „Głosu N.“ pod D. N. R. 1867,

. NA HiPOTEKC ”
Bo u l o k o w a n i a  X. 100.000, K aa00t>, K 11.000 es 

niski procent. 3763
R e a ln o ś ć  z ogrodem n  a s p r z e d a ć .  Wiadomość 
w kancelaryi adw. Dra Mussila Tratów, Karmelicka 15.

J E R R Y
A M i y k i A i k l o

Bnaitesia linire
Ceat ala dH Oalicyi 
■akowlar i Króla- 

stwa Falski aga

Kraków Flsryanska 28
Tal. 1416. 2546

WAŻNE ULa PRZEDSIĘBIORSTW ROLNICZYCH I 
Od 100 sztuk wzwyż dsttarszam u  n litz k ,:  

trw ołs, pocynkow ane kosza druciane na owoae 
40 X  30 cm. K 20’— za sztukę, 

trw ałe , pocynkow ane kagańca druciane d ja wo- 
łó w  22 X  25 cm. K ii1— za sztukę, 

trw ałe , pocynkoW ane kagańce d ruciana d la cieląt 
16 X  16 cm. K 3‘— za sztukę. 2727

S .  B IN C E R  W f e n  I  S t w r a g a s s e  1 3 .

IN ow ość litu rg ic zn a !

PSA ŁTER Z  NIESZP9RNY!
kalendarzowo sa  cały rok kościelay rozłoiony 
z dodatkiem passyjnejro, majowego, różańcowego I 
1 zadusr.nego nabożeństwa. Psalmy w tlómaczeniu i 
Jana Kochanowskiego; i.m uy w przekładzie XX. 
arcybiskupów: Hołowińskiego 1 Symona. — Cena | 
v  egzemplarza bruszurowanego 4 korony.

Skład w księgarni Antoniego Piwarskiogo i Sp .!
Kraków, u!, iw. la *a 3. 8743

‘P la c e  bisdo^Btte^ei
dpwolnej wielkości, w nadzwyczaj korzystnem poło ls- 
uiu, v  Kisieach, do zprzedania. Wiadomość u adwokata 
E. Nswr.:zyńskiaga Kielce, Pocztowa 12 1 u adwokata 

Dra Kabla Kraków, Rynek główny 6. 27S9

iR g a a H g a BaEagsagBjress BShBBBesiwBłH^^

I l s z o l a ,  ś w i a n b
usuwa uajBrędzej E r a  F'«seh’a oryginalna pra­
wo'* zsstrziżana „skabsfnrmswa tneć€“.
Nla kred ci, sunełnia kar.wotma. Słoik prui^ay 
K 3-—, duży ałoik K 6'—, pereya hmiiijna K 12 - .

R uznaść aa mafkę „Jksbsfs, 25 iS
Składy główne: Lwów: apteka Sirm-jua May, cadw. 
dostawcy; Kraków: a- ta k i „»od IBizłym Orł»m*, 
Ryńsk główay A-B, 45; apteka p^d .Złotym Or- 
łtm  Wilkelma fchrlicba, Krakowska 11; Przsmyśl: 
e. k. a,.rteŁ« ałwadow a At. Schwarr*,; Jarasław: 
apt-y* „ifod CzsrHyw Ortci i* Jóiefa Rohma; 
Tcmów: apteka ofcwpda*va ). MiziałowJkleye; 
Eraltgśyar: apteka „pod Ouatrzuotcią" O. P. Tj»- 
kiaszka; Kołomyja: apteaa wodowa Dra Stcfau* 
Stiuzla; R łjn1' ę* z ; apteka Marcina Oerzeekhgo; 
Rzeszów: c. k. ap ts tr  abwodewa, ul. 3-g® MajS. *g

SEBEtfflHESaaEBi

, p  m  21
Jc--»»r5t3s 2iC,i

r . S s k l ,  

F / a n ę u a r k i ,  

N i e m a f i c k S  R d .
Początki, Konwersa- 
eya, Gramatyka, Kó- 
rospomlencya, Lite­
ratura. Lekcye oso­
bne i gbiorowe od 
10'— R mi«oię«znie.

instytut A n scn a
id .  S z e w s k a  2 7 .

Fortepiany,
Pianina,

F i s h a r m o n i e
Sursedał, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także inatru- 
* łn ty  Hżywana. — Skład 
lertcpianów Heleny Sme- 
larskisj, Woiika 7. S550

p o m o c l ;
frontowego, słonecznego, 
z o*obnc*n wejściem, ume­
blowanego. z komfortem, 
elektr„ opiłem ,'usługę, z 
prawem używania b. do ­
brego wrfeóicmi poszukuje 
ad i awsnf. 16 pażdzlarruka 
osoba młoda, kształcąca się 
w muzyce i śpiewie. Zgło­
szenia pod .Artystka* do 
Biura ogłoszetf Hopc.i i 
I Salomonowej w Krako­
wie, Szczepańska 9. 2791

Lekcye “ 
angielskiego

najnowszą m etod ą  
i konu enrsacya Miss 
May Horańczyk Ba­
sztowa 4, parter. 2734

Kupuję złoto, s r t-  
'  bro, brylanty,par­

ły, wszsiką blżutaryę, no­
wą i antyczną, zegary, ża­
rt*  zl i aęby tztucza*. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zak.ad zegarmistrzowska- 
jubilerski l ó r e f s  C y an - 
M a w k i a  Kraków, ulica 
Sławkowska 24. (40

~ ORGANISTA
■nakomity muzyk, wybor­
ny pianista i skrzypek, 
znawco i organizator chó­
rów, poszukuje dobrej po­
sady na wsi. Zgłoszenia 
de Admiuistracyi .G łosu 
Narodu* pod „Chór*. 260S

F l a s z k i
s  w  tały* k itt h o Im J

kupuje każdą Ilość I pła;! 
uałwyiuza c •  u y fpbrrka 
.ISKRA* Kraków, ulica 

Łobzowska I. (.’ 3(49

II
r  3 dnń K 41—, ul. Gołębia 
f. 1#, I. piętro. W abona­

mencie opus*. 2346

S: u p ń ś  lala? t e -  
Jswy w

V’iadomość w Adrainistr. 
„Głosu Narodu*. 2752

S  lA F A f lK A
rówBbczsRjłielćucharka.pa-
tr”_orta od 1 października. 
Z; taszsć można do 21 wrze­
śnia osobiście Kraków, u). 
Karmelicka 52, Starzewasa, 
«ięć>.v godz. 10 a 11, pó­
źniej listownie do Zarządu 
dóbr Nockowa p. Sę*ii- 
szów-Wiercany. Świade­
ctwa wymagany. 2735

Buchaltcrka-koreąp.
z prakt., wład. jęz. polskim 
1 nicm., z picoRr.i naaszyu., 
szuka posady. Zgłosz. list. 
pod .Bilansistka* do Biara 
dzieu. i ogł. M. dnpczyca 
w Krakowie, Jagiellońska. 2. 
_________ 3764_________

Ipsiaii bbnfczie.
klisze, papiery, blżuterye, 
powiększenia, retusz, ko­
piowania, koloryty polaca^ 
„ TectiaiciiiB* Lwów, uUca^ 
Jabłonowskich 1. 8. 2423

Z 6» ' u p u i e  s t a S o 8534
dla swvch b e z p ł a t n y c h  wypożyczalń <S2iQ*£! łS’t&ś€5 
p ow id żściow ^ l pisarzy polskich, w szczególności Kra­
szewskiego, Jeża, Zacharyasiewicza, Orzeszkowej, Prasa, 
Sienkiewicza, Wł. Łoz'ńskiepo, Gomulickiego, Żeromskiego 
i innych. Po-.zukuje k s lq £ o fc  d l a  d s l a c l  i m f e d z l e £ y f 
oryginalnych i tłumaczonych. — Nabywa także c a t e

b l b i t o t e f e ! .
P e l ą ^ a n e  s q
Łaskaw e zgłoszenia z podaniem  ty tu łów  i csn  uprasza się nadsyłać

pod ad resem :

k s i s j ł k l  t y l k o  w  d o b r y m  s ł a n i e .

K ozłow ski Z akopan e , ul. S iso k le w lcza , „ p e d  Llp3 ł^ ^ j

W r t o I n f r t W B

u '

Wr. 221
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V'1*’ -V** w -a.  ̂ -v *»» *•
" ■ f-m 7 W  c >: y 

A * - m
( i w *  t e

r  w ?

D «ia  2-go października 1918 r. o d b ę d z ie  
się  v; U rzęd z ie  m ie jsk im  w M oszyn ie

l i c y t a c y a  n a  5 5 0  m 3 i m  
j o d i o w e g o  n a  p n i u .

Bliższe warunki przeg lądnąć  możną 
w kancelaryi gminnej.

- Magistral w Muszynie.2778

c m

P I J C i E  T Y L K O
,  r W O R W S Z A  I K A J U S P S Z &  2773

— — aaa— — ib— mmD— iii»i>—■ imi i w i m i i  m

S Z C S f i W i  A Ł K A Ł I C Z M A—     iniiMIIIlR  ...   i i ■ n

s e  t r ó  t l a  G i3 n  k o lo  K a r lsb a d u .

Do nabycia w dow olnej Hotcł.

3 R A C I A  R O L N I C C Y
K rak ów , u l. E i^nna 2, T e le fo n  2 3 0 3 .  

CSNN9KI, ORZECZENIA LEKARZY, DARMO.

a  i i

Wydział powiatowy Sejmiku w Busku
(Królestwo Polskie).

KONKURS
na posadę Inżyniera powiatowego przy Sejmiku

powiatowym.
Wymagany dyplom z ukończenia wyższej szkoły 

technicznej. W podania wykazać należy narodowość, 
wiek i dotychczasowe zajęcie.

Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego 
Sejmiku w  Busku w  terminie miesięcznym od daty 
niniejszego ogłoszenia.'

Busko, 17-go września 1918.
3777 W ydział p tw ia trw y .

KONKURS.
Magistrat miasta Rzeszowa na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 22 sierpnia 1918 r. rozpisuje niniejszeni 
konkurs na posadę

praktykanta konceptow ego.
Do posady przywiązane jest adjulum w rocznej kwocie 

1.600 korotij tudzież na czas obecnych stosunków dodatek dro- 
żyżniany i na mieszkanie w rocznej kwocie 1.400 koron, razem 
przeto 3.000 koron.

Posada jest prowizoryczna. Stabilizacya nastąpić może za 
uchwałą Rady miejskiej po nptywW sfuźby prowizorycznej. Inno 
prawa i obowiązki, jak niemniej dalszy awans unormowane są 
statutem organizacyjnym dla urz»dników gminy miasta Rzeszowa.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć*:
1) metrykę urodzenia,
2) świadectwa ukończenia studyów prawniczych i  złożenia 

egzaminów państv/o.wych, względnie stopnia doktora praw,
3) świedectwo życia nieposzlakowanego,
4) świadectwo zdolności fizycznej,
5) dowody zadośćuczynienia powinności wojskowej,
6) certyfikat przynależności.
Podania wnosić należy do magistratu miasta Rzeuowa  

w terminie do dnia 10 października 1918 r.

f s

Rzeszów, dnia 11-go września 1918 r.
3790 R urm isU t:

Dr. K rogulski m. p.

I  Zarząd Szkoły gospodarczej
dla dziewcząt wiejskich w Ruszczy pod Krakowem

r o p c z p a  irznei rok nauki z dniem I go 
listopada J§!8 r. „32

Zgłoszenia wnosić należy do Zarządu 
szkoły Huszcza p. Wycląże

|  d o  d n i a  1 i * | o  p a i d z i e r n i k a  B 1 8  r .

m

i

;r:‘ • *1* T .
&■
st ; ;;;y k •1 ;vr!er, y>-ji';:;i::-• e 
pysatiy na £kr«.;Kisycii v; > 

u:w «cn.
Fr. G rabowsk i W10! o

Skrzyński*. 27(*4

t e a s s i i K i z p i  
z m ™ wjlszła^nfe

energicznej i zdrowej' do 
kilżu chłopców, z ca;e i*ł 
atrzYmanleni i dobrem wy- 
nagrodzenie ni natychir r t. 
Ofertynlsuwzględ lione zo­
staną bez odpowiedzi. —  

. Proszę o porozumienie jur 
■nicjicu, koszta rzeczywi- 

sfe podróży zwr^"f’;i.
A. Y/fcirty S^aliY.ns.

D w ie  p a n i e  po­
szukują pokoju
z csło:iz.?nne- U;r. V 
■ i e W U S t ?r - z c j i i i i c I i i J
•soby zaras luó-^od l-g.* 
października. W iaiom rgć 
w Aani. 'Nartid

pad „zaraz-*. S770

D a  w y R a i A f i 5!
2  g s o ! f © ! e

* kuchnię, 7. uni.'bJow«n'en; 
tab baz, półgodziny koleją
00 KrVowa. Bliższa wia- 
domośak w Adii.iBist acyi 
„Giosu rłaroda*. C7CS

Z ł o & o v ^ r e b r ®
E b r Y n ta c it^

m o n e t y ,  złote zsaaiit: I 
wszelkie staie kosztowno­
ści kepuls i słaci naj<vri»:a 
• m * B m il O s id w a t s e .*  
Krakśw, Orsdzka 26. 3771

Lskcye geometryi 
wykreśinej 

sętod? Kruka i m .
Wiadomość « tsrcyaiM 
5t a  św. Jacka od ro ­

dzin” 11 — 1. Ł.ćs

~ r ! « T 0 A
i  j h i H

okazyjuls do sp rj8d en !a
1) D-tka ze zrebków, koł- 

n!erz z b ourów kani- 
_  czack:ch;

t )  Psleryna gronoztsjowa; 
ł )  Peleryaa z« sreornycii 

lisów;
4) Sak z sakoli;
6) Rotuadalamsmi podbi,',' 
Wiadomość Karmeli 'ka 1, 
U. p., od 18—1. 87fel

Dl wzetania jedno fiitri
męskie miastowe i drur;!s 
podróżne, oba mało 
wane. Ulica św. f> *£yii 7, 
II. piętro na lewo. 2765

S l U i  rnH
peleryna i b'uKa w
najlepszym st' ;óe do 
za  m 2 a nv na mnkę
1 cukier. Kremerow- 
ska 12, III. piętro,'

na prawo. 2754

Absolwentka
gimaazyalna, uc.\ęszcz ;,j- 
cł do Akademii h^rdlówcj, 
t  brakli rna*omo*r i poszii- 
kuie ki'renetycv* w Krako­
wi® od iffk. 190&. \A iad®- 
mość w Adm. „G.osu Na­
rodu8 pod „H. G.“ 2'»C6

Zarys n au k i
o wekslach

opracowany f r z  z I|;t. T, 
Lulka i Dra A . V. biósate- 
go. Uo n.ibycifi w ::się.-rar- 
niacn i u auto* ów Kra­
ków, ulica Szews.-.a i. •), 
AkademiŁ ha**.!! :■ ,v;. 27Ó3

B iedne y;3 g^ s
z 4-gicw dzieci (sajmiod- 
sza partmiacięcŁi*** ' f, ;si 
!itośc:',v® serca o wspsr- 
cie. Łaskawe '■'•tki nrz"’- 
mujs Adm. nG'. K:3r»du*‘ 

dla Man i f..
KSi. a sH it

feTTi K 'ii Sj 4c& .w t ) '

weteran z r 185 >, kfito-
kR. n ą  p ó ł  n H w .id b -  
m y . ł i e /  śro T łk ó w  do 
Żytjn. ut*ra;;/.łł o p o - 
Hior. D a ł1' '

Adm . „G łosu Nar.* :

Starsza
chora kobieta
p®_k a v ‘» i a  wszelkich 
środków do życia, «pre*:-a 
o łaskawe wsparcie. Dętki 
p, zy, .u uj t  Ad a  te' słrr.c >ra 
„Głosu Naradu* dla I. M.

S i s F u s z  k a
cźrka oficera w*jsk p il­
skich z roku 1001, nls- 
zdolaa do *rscy z p^wstia 
zarsżci i złcmaeia ręki, 
uprasii. •  łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmują Adtwi- 
■isiracy „Oł *u Narsdu*.

V iMftdsjai jfrjFwsaktwo J B lo n  Marodd1* t e ,  a « .*Bdw *»*• ABBAtto odosjró^iŚafarr i  aastn^-y S ę S S  W  4 f  o a y A s UJUbejsoIo .-.(Sloza łEa»»4u*t_jy iLz&kolna jjad sarzaaąm śtwaaaa Ł.erka.


